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Redakcja: Zawadzka 1. «— Admini
stracja: Piotrkowska 11. — Teleto-

ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godzimy 1 do 2 po południu. 

. Cena prenumeraty: 
Miesięcznie w Łodzi 3 zt. 20 Tcr^ 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
1 odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy. Rok V, Ni 234. 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz milimetrowy, 5-łamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zł , dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożei 

Ogłoszenia 2-fcolorowe I na umó-
wiooem miejscu 50 proc, 3-koloro-
w« 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nde odpowiada. 

Sowiety chcq rozdwoić Chiny Masowe zatrucie na odpuście 
A n \ 7 # T i ¥ l - « Ł A T 1 1 7 i r T I I D A n f *~ . . . l . i . ! l . . . . ABY SIĘ ŁATWIEJ UPORAĆ 

rozbitym wewnętrznie przeciwnikiem 
1 Tokio, 11. 9. (Od wł.'kor.)— 
iwedług opinji miarodajnych kół 
Wojskowych w Tokio, znających 
dokładnie 

stosunki chińskie, 
chcą Sowiety przez ataki na 
Mandżuli i Pogranicznaja ułat
wić pracę 

agentom komunistycznym 
m Chinach i wywołać napręże
nie między Mukdenem a Nanki-
nem. 

Gdy bowiem rząd centralny 
w Nankinie dąży do załatwienia 
konfliktu z Sowietami w drodze 
Pokojowej, są mandżurskie koła 
Wojskowe 

nastrojone bojowo 
I chciałyby doprowadzić do 

zbrojnego rozstrzygnięcia zatar 
gu. 

Nadzieje sowieckie opierają 
się na rozdwojeniu między Nan-
kinem i Mukdenem, co opóźni 

przygotowania obronne Chin na 
pograniczu. Sowiety zaś 

zbroją się nieustannie 
i mają zamiar z wiosną przystą 

Sto włościan zachorowało po spożyciu mięsa. 
Lwów. 11.9. (Od własnego 

korespondenta). 
Z okazji grecko-katolickiego 

święta odbywał się we wsi Bu 
żyków koło Podhajec 

odpust. 
pić do rozstrzygającej ofenzywy., n a Hó i y ściągnęły liczne rze

sze okolicznych włościan. 
Wśród zgromadzonych pow 

stała panika, albowiem 
t.agle zachorowało 

przeszło 100 osób. które zaczę
ły się wić w straszliwych bole 
śc iach 

Walki 

i 
pograniczu. 

60 żołnierzy sowie
ckich padło wczoraj. 

Szanghaj. 11. 9. (Tel. wł. 
•.Echa"). Ze źródeł chińskich 
donoszą, że w dniu wczoraj
szym podczas ataków oddzia
łów sowieckich na pograniczu 
i^owiecko-chińskiem 

padło- oO i 
łowieckich. K< 
Wskazuje dokładnie 
wości, donosi, że w 

Wyżsi dygnitarze policji pruskiej 

SPRAWCAMI ZAMACHÓW BOMBOW 
W NIEMCZECH. 

S e n s a c y j n y w y n i k ś l e d z t w a . 
Berlin. 11.9. (Tel wł. „Echa")|sunkach 

ypulkowslu 

inikat 
miejsco-

„drugiem 
miejscu" samoloty sowieckie 
obrzuciły bombami stację i 
osiedle chińskie. Ludność cy
wilna porzuca miejscowości, 
objęte wojną. Możliwe, że cho 
dzi tu o spóźnioną wiadomość 
o walce w okolicy stani Po
granicznaja. 
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DOLAR w ŁODZI ' 
| Prywatnie dolar w żądaniu 
8.89. 

W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Wczoraj po południu po mozol 
nych poszukiwaniach ze spraw 
cami napadów bombowych, 
które 

wywołały popłoch 
w Niemczech — policja doko
nała 

sensacyjnych aresztowań, 
które rzucają olbrzymi snop 
światła na zgniliznę, która się 
rozpanoszyła 

wśród policji niemieckiej 
Aresztowano ni mniej ni wię
cej tylko byłesro kapitana po-

I licji Kickefa, który "przyznał 
nie! się do 

urządzania zamachów bombo
wych 

z czynnymi funkcjonariuszami 
policji. 

Idąc za wskazówkami Nickla 
zaaresztowano 

porucznika nollcjl 
Waeschkego oraz pewnego za
możnego kupca, u którego w 
bibliotece (w szafie do książek) 
znaleziono gotowa do użytku 

maszynę piekielną. 
Kupca aresztowano. Przyznał 
się on do tego, że otrzymał tę 
maszynę piekielną 

ed Nickla. 
i *W ten s/posoi> iabrykowane 
przez hitlerowską szowinisty
czną prasę informacje o doko
nywaniu zamachów bombo-

ły się przestępnym wymysłem |Nicklowie 1 Walschkowie a 
puszczonym w kurs przez te [mianowicie organizacje hrtle-
sfery, z których pochodzą pp.'rowców. 

XX , 

Plany mobilizacyjne Ameryki 
Wojenne pogotowie finansowe 

i przemysłowe. 
Nowy Jork, 11. 9. (Tel. wł. iwego. W maju r. b. projekt już 

..Echa"). W sferach parlamen-!hvł n r T w n t n w a m r r 

Zawezwani z Podhajec leką 
rze. stwierdzili 

ciężkie zatrucie 
nieświeżem mięsem. Po zasfó* 
sowa mu pierwszych środków 
przewieziono zatrutych woza
mi w stanie ciężkim 

do szpitala 
w Podhajcach. 
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ifasl u in i 

oraz stwierdził, źe. byl w sto- wych przez Polaków — okaza inansowego 

tarnych rozważany jest 
) p ro jek t uiob^lzacfl • 

na wypadek wojny nietylko 
osób zdolnych do noszenia bro 
ni, lecz również i pogotowia fi 

oraz przemysło-

• w 

w Żytomierzu. 
Odruch rozpaczy przeciw nieludzkim dozorcom. 

(Od własnego Kijów. 11.9. 
koi espondenta). 

Donoszą z Żytomierza, że w 
tamtejszem więzieniu wybuchł 
bunt więźniów, którzy wystą
pili przeciw 

Walka o mistrzostwo Europy 
w wadze ciężkiej. 

barbarzyńskim torturom, więźniowie znienacka rzucili 
stosowanym przez personel się na dozorców i rozbroili ich. 

więzienny. Zawezwano na pomoc GPU 
Na spacerze urządzonego u- (Czeka) po trzygodzinnej wal-

myślnie ce bunt stłumiła. Podczas walki 
podczas ulewnego deszczu, zginęło 18 więźniów 

6 strażników więziennych. 

Walka o mistrzostwo Euro-
Pv wagi ciężkiej rozegrana one 
Rdaj miedzy mistrzem Niemiec 
Franciszkiem Dienerem, a mi
strzem Francji Pierre Charles' 
Cm miała niezwykle dramatycz 
to OKCb]ggLpjenir_i05tół po

konany w jedenastej rundzie 
knock - outem. Na zdjęciach wi 
dzimy rozmaite fazy tej emo
cjonującej dwa kraję (Francją i 
Niemcy) walki i t * 

U góry od lewej} 1) Rozpór 
czecie walki (Dlene? po lewej, i 
.Charles D Q nraweii ^Mamani * 

z 2 rundy, 3) Moment z 6 ran, 
dy. 

U dołu? Sędzia odlicza Die, 
nera w jedenastej rundzie, 2) 
Zwycięzca Charles, gładzi wtcK 
sy pokonaq^f^nieDjzjrtQmn9-ąa Dlenjrgi (wj^ 

był przygotowany, ale przewi 
dywal tak dalece idące zarzą
dzenia, że napotkał ną duże 
sprzeciwy. 

Wbrew oświadczeniom Mac 
Donalda, który gotów jest za
wrzeć sojusz z Ameryką — 
pertraktacje rozbrojeniowe 

nie posuwają sie 
naprzód i według Informacyj 
ze sfer marynarki amerykan-., 
sklej skończą się częściowemi | 
tylko układami, ograniczające 
mi zbrojenia. 

pod Radomiem. 
Płochliwe konie przy* 

czyną nieszczęścia. 
Radom, 11. 9. — (Od wł. kor.) 

— Na szosie między Radomiem 
a Białobrzegiem, w odległości 
30 kilometrów od Radomia, wy> 
darzyła, się wczoraj wstrząsają* 
ca katastrofa samochodowa. 

Szosą tą jechał 
autobus, 

należący do Szmula Grynbauman 

Przy kierownicy siedział właśc^ 
ciel. 

Przed wsią Sola stał na dro* 
dze parokonny wóz. Konie zlęk 
ły się warkotu motoru i skoczyły 
wprost pod 

koła autobusu. 
Zapełniony pasażerami we* 

hikuł zwalił się do rowu 1 wy-
i wrócił do góry nogami Z pod 
szczątków maszyny wyciągnięto 
bardzo ciężko rannego kierowca, 
jego brata i jednego pasażera 
wszystkich trzech w agonjl. 

Niemniej poważne rany odnio 
sło 9 innych pasażerów, których 
odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala w Radomiu. 
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5000 robotników polskich 
znaidzie zajęcie we Francji. 

górników, Warszawa, 11. 9. (Od wł. 
kor.) — Rząd francuski zapo
trzebował z Polski 

na drugą połowę września 
5000 robotników. Z tej liczby 
większość przypada na 

a mianowicie: 1500 do kopalń 
węgla, 1000Jdo kopalń rudy że
laznej, 1700 do rozmaitych fa« 
bryk, reszta do robót rolnych. 

Rozprawa przeciw Lflfliusze 
odbędzie się 17 września b. r. 

(Patrz str. 2-ga), 
Jak Anglia zdobyta puhar Schneidraf 

^dobycie przez Anglję pu-
łlaf U ^ohneidrą i rekordu świa-

i toW9#9 fl&t kim. na godzinę — 
Hetf teHgoy ftiaftift tematem za. 

interesowania sfer sportowych 
świata, U góry widzimy o le
wej •= wyjazd zwycięskiego 

Przeniesienie lotnika z hyoTO^ 
planu na brzeg, W pośrodku: 
zwycięzcałkp_t4._.WaKJp^n-

j 
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STr. t Nr. 23* 

Krwawy morderca praed 
apelacyjnym. 

sądem 

odbędzie się w Warszawie d. 17 września b. r. 
Łódi, 11. 9. — Ogrom czasu 

fili upłynął od chwili, kiedy pod 
straszliweml ciosami toporka, 
wciśniętego w ręce zbrodniarza, 
padły trzy życia ludzkie — mał
żonkowie Tyszer i Ich służąca 
Borowska. 

Niewątpliwie ten mord, doko 
4any w składzie fortepianów,— 
w wirze życia wielkomiejskiego, 
w mieście bussinesu I transak-
cyj handlowych — dawno po
szedłby w zapomnienie, gdyby 
nie fakt, Iż bestjalskiego czynu 
tego dopuścił się 

19-letni chłopiec, 
arątły, niepokaźny i spokojny 
capozór. 

Ze w ciele tego napozór nie
winnego chłopca drzemie tak 
straszliwa bestja — tego nikt się 

Ele spodziewał i temu żaden 
złowiek, obecny na rozprawie 

sądowej w Łodzi lub warsza
wie, który widział Stanisława La 
niuchę, 

skulonego w kąciku 
ławy oskarżonych, spokojnego, 
nieśmiałego, wierzyć nie chciał. 

A jednak tak jest. Tego do
wiódł dr. Nelken, znany psychja 
tra w Warszawie i to potwierdzi 
lt trzej psychjatrzy łódzcy: Sta
rzyński, Kosenberg i Frenkiel. 

: Powiedzieli mianowicie, że 
Laniucha to typ wybitnie patolo 
Riczny, o rachitycznej budowle 
czaszki, a więc upośledzonym 
mózgu zwierzęcych instynktach, 
które w całej rozciągłości wyka 
zał przy swym bestialskim czy
nie. 

Laniucha, jakkolwiek mordu 
Aa Tyszerach dokonał przy 
zmniejszonej nieco poczytalno
ści, to jednak wziąwszy pod u-
wagę mord popełniony na Bo
rowskiej — utrwalił psychiat
rów w przekonaniu, że krwawy 
zbir Łoazi jest osobnikiem, któ
ry działał 

w pełni zmysłów. 
Trudno bowiem nazwać niepo
czytalnym osobnika, który po
trafił w tak chytrze przebiegły 
sposób wydostać ofiarę z miesz
kania pod prawdopodobnym po
zorem, a następnie położyć tru-
"**yn. 

Reasumując orzeczenie leka 
fzy-psychjatrów należy dojść do 
wniosku, że Stanisław Laniucha 
I jest zaciętym zbrodniarzem, 
nie zasługującym na żadną litość 

Z tego założenia wyszedł Sąd 
okręgowy w Łodzi, który skazał 
go na karę śmierci przez powie
dzenie. 

Laniucha skorzystał z prawa 
apelacji. Stanął przed Trybuna
łem Apelacyjnym, który swą de 
cyzję sprawę jego przekazał po
nownie Sądowi Okręgowemu w 
Łodzi 

dla dopełnienia śledztwa 
w kierunku zbadania poczytal
ności. 

Decyzji Sądu Apelacyjnego 
Stało się zadość. Psychjatrzy 
łódzcy potwierdzili opinję dr 
Nelkena i akta przesłane zosta 
ły napowrót do Warszawy. 

Wznowienie rozprawy apela
cyjnej naznaczone zostało na 

dzień 17 września r. b. 
Tym razem zbrodniarz nie 

fcędzie przewieziony do War
szawy. W celf więziennej na ul. 
Kopernika czekać będzie na wy 
rok sądowy. 

Miast niego do Warszawy wy 
jeżdżą obrońca jego apl. adw. Lii 
ker, który wystąpi na rozprawie 

Świadkowie 
nie będą tym razem badani. 

Powiedzieli już swoje. Sąd za
znajomi się z orz?czeniem psy
chiatrów. 

Jak się dowiadujemy, przed 
kilkoma dniami Laniucha wy

słał do Warszawy list, którego 
treść jest narazie nieznana a któ 
ry również odczytany będzie 
przez Sąd. 

Po zamknięciu przewodu są
dowego głos zabiorą strony: pro 
kurator i obrońca. 

Po naradzie Sąd Apelacyjny 
ogłosi wyrok... i sprawiedliwoś
ci stanie się zadość. (st) 

Samobójstwo a nie morderstwo 
Wyjaśnienie tajemniczych strzałów 

na ulicy Leonarda. 
Łódź. 11 września. Dzisiej

sze dzienniki poranne doniosły 
o rzekomem morderstwie. 

jakie wczoraj o godzinie 9 wie 
czorem miało miejsce przy.ul. 
Leonarda, w obrębie 13 komi
sariatu policji. Znaleziona tam 
w kałuży krwi młoda kobieta, 
przystojna i przyzwoicie ubra 
na miała 

dwie rany postrzałowe 
prawej skroni i klatki piersio
wej. Dwie rany postrzałowe 

Wielka narada rządu ze sferami 
gospodarczemi. 

na rok 1930. 
Z Warszawy donoszą: 
W najbliższym czasie rząd 

zamierza zwołać wielką nara
dę z przedstawicielami 

sfer gospodarczych 
w sprawach doniosłej wagi. 

Narada ta zwołana zostan'e 
prawdopodobnie z początkiem 
października, przyczem udz<ał 
w niej wezmą ministrowie, na 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W sprawie terytorial
nej rozciągłości kompetencji 
komisji międzynarodowej Odry 

— trybunał sprawiedliwości 
międzynarodowej w Hadze 

orzekł 9-ciu głosami przeciw
ko trzem, że jurysdykcja tej 
komisji rozciąga się również 
na polskie odcinki Warty 1 No
teci. 

(—) Rząd postanowił sprze 
dać swoje akcje Banku Polskie 
go II emisji po 150 zł. za sztu
kę. Pieniądze z tego źródła be 
dą użyte na cele gospodarcze 

(—) W Tatrach spadł śnieg 
W Zakopanem temperatura no 
cna Spadła poniżej zera. 

(—) W drugiej części wczo 
rajszego nakładu „Echa" poda 
liśmy wiadomość o napadzie 
bandyckim, na ul. Zachodniej. 
Powtarzamy ją dla czytelni
ków, którzy otrzymali egzem
plarze pierwszego nakładu: 

Wczoraj o godz. 10.30 przed 
domem przy ul. Zachodniej Nr. 
54 na powracającego z Banku 
Polskiego Zonabenda Izraela-
Icka, Inkasenta Banku Kup. 
Kredyt. Spół. napadł Palczew 
ski Czesław, zamieszkały przy 
ul. Sikawskiej Nr. 1, uderzając 
go kamieniem w głowę, po
czem zrabował mu teczkę skó 
rżaną, w której znajdowało się 
20.000 zł. I czek na 40.000 zł. 
W rezultacie natychmiastowe
go pościgu zatrzymano Pal-
czewskiego w podwórzu domu 
przy ul Piotrkowskiej Nr. 23. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Sptclallit* chorób usiu, B O M . gardła 
i płuc. 

Przyjmule 11—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

leżący do Komitetu ekonomicz 
nego ministrów, jakoteż przed 
stawiciele Izb rolniczych, prze 
mysłowo-handlowych, zrze
szeń gospodarczych i przedsię 
biorstw państwowych. 

Porządek dzienny nie zo
stał jeszcze definitywnie opra 
cowany, przewiduje Jednak za 
gadnienia, posiadające dla kra 
ju niewątpliwie kapitalne zna
czenie. Tak więc przedewszyst 

kiem omówiona będzie kwe
stia 

planu budowlanego 
na rok przyszły budżetowy, 
dyskusja nad sprawą kredytu 
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dla obrotu towarowego, które
go brak hamuje rozwój ekspor 
tu i utrudnia egzystencję sfe
rom handlowym, kwestja 
aktywizacji bilansu handlów, 
i inne. 

Oddzielnym punktem porząd 
ku dziennego będzie sprawa 
zwołanie Naczelnej Rady Go
spodarczej, której istnienie 
przewidziane Jest przez kon
stytucję. 

Z Izby handlowo-przctny-
słowej warszawskiej zapros^o 
nych będzie na tę konferencję 
podobno 15 osób. podczas gdy 
z innych Izb tylko po 5 osób. 

Tajemnicze strzały 
w mieszkaniu kapitana marynarki. 

wymierzył doń rewolwer 
i r zek ł zmienionym głosem: „Ja 
pana zastrzelę 1" 

W tej chwili padł strzał. Ku 

Wykładowca szkoły morskiej cfążko zranił 
kolegą, 

Tczew. |1.9. (Od własnego 
korespondenta). 

Wczoraj w nocy w mieszka 
nlu kapitana marynarki I pro
fesora szkoły morskiej Kokiń-
sklełto. zdarzył s io" %• 

tragiczny wypiadnk. *4*r 
Do mieszkania kpt. Kokiń-

skiego przyszedł jego kolega 
wykładowca w szkole morskiej 
66-letni cywilny 

profesor Sokolnickl. 
Wobec spóźnionej pory. Kokiń-
ski poprosił swego gościa, aby 
pozostał u niego na noc. 

Około godziny 2-ej w nocy 
Sokolnlcki wstał z łóżka 1 zbli
żył się do obudzonego hałasem 
kpt. Kokińskiego. Podszedłszy 
do gospodarza, 

- X X 

^.^f^-^IW"^O płIIeto/*' Ff&fr » 
Po strzale Sokolnlcki "TlbTał 

się 1 wyszedł z 'mieszkania. 
Ordynans zbudzony strza

łem, znalazł kapitana nieprzy
tomnego 

w kałuży krwi. 
Profesora Sokolnitkiego a-

resztowano i przesłano do za
kładu psychiatrycznego na zba 
danie. *" 

Wypadek ten wywołał w 
Tczewie wielkie wrażenie. Ko-
klńskl I Sokolnlcki żyli ze sobą 
w bardzo wielkiej przyjaźni. 

zdawały się wykluczać fakt 
samobójstwa i przemawiały ra
czej za zabójstwem. Tymcza
sem oględziny lekarskie wyka 
zały niezbicie, iż był to 

wypadek samobójstwa. 
Rana skroni nic była śmier

telna. Kula, jak stwierdził le
karz pogotowia, nie uszkodzi
ła czaszki i tkwiła pod skórą. 

Strzał natonrast skierowa
ny w lewą pierś był śmiertel
ny, bowiem kula przeszyła 

serce, powodując 
natychmiastowy zgon. 

Również i śledztwo policyj
ne wykluczyło możliwość za
bójstwa. Samo położenie zwłok 
kierunek strzałów oraz rewol
wer trzymający przez zmarłą 
w prawej ręce z palcem wska
zującym na cynglu. wskazały 
na bezwzględne samobójstwo. 

Tezę tę potwierdza zezna
nie świadka tragicznej sceny, 
przechodzącego \ncźczyznv. — 
Idąc ulicą ' Leonarda wi 
dział on nieznajoma, spacerują
cą. Zdradzała ona silne zdener
wowanie i szukała czegoś w 
teczce. 

Mężczyzna ów minął nie
znajomą i po sekundzie, uczy
niwszy zaledwie parę kroków 

Kr. 23i 

usłyszał strzał. 
Obejrzawszy się ujrzał kob!' 
tę ową jak stała, opierając sł 
jedną ręką 

o płot. 
W tym momencie nieznajomi 
drugą ręką przystawiła rew* 
wer do piersi. Huknął dru 
strzał i kobieta padła na z! 
mię. 

Zeznania świadka owej? 
potwierdzono przez kilka i 
nych osób. które widziały ni 
znajoma kobietę spacerując 
po ulicy Leonarda 
usuwają wszelkie wątpliwości 
Zwłoki samobójczyni p r z e w l ł 
zionę zostały do proscktorjurdf £ opinie w P; 

przy ulicy Łąko miejskiego 
wej 

Nazwiska denatki nie udało 
się dotąd ustalić. 

Imię Lcokadja. które zna 
z;ono na karteczce skreślonej 
do niejakiego Janka, nie możl 
być pewnikiem, iż jest to lm!<f 
samobójczyni. Mogła to byC 
kartka pisana również przefl 
rywalkę nieznajomej, która dfl 
stawszy list ten w swe ręce poj 
pełniła samobójstwo. 

Dalsze śledztwo mające n l 

Wielka z; 
ia. która od 
'a najzręczni 
wńw policji 

•ecnie 
wyjs 

Po żmudnyc 
dało się stv 
łeszczęśliwe 
cięte zwłol 

znalezio 
pobliżu mc 

resztować r 
lek ten nie 
e dó popełn 
ynu. wina 

ttlegać wątpli 
Afera ta c 

^Iza omawiałj 
nie bardzo ob 
łtsze i najniez 
Szczenią pow; 

i ł b y ofiary, któ 
iJlo w tak okr 
mówiono, że 
ka rosyjska, t 
że to jakaś za 
ka. to wreszc 
jltenotypistkę 
io się wreszc 
Jaka 

Marja Lu 
celu ustalenie nazwiśTta samo4dzie\vczVna le 

- x x -
bójczyni. trwa nadal. 

Starania o jednolity front wyborczy 
na Górnym Śląsku. 

Katowice, 11. 9. — Wczoraj 
odbyło się posiedzenie okr. ko
mitetu robotniczego śląskiej P 
P. S. 
w sprawie wyborów gminnych, 
jakie się odbędą na terenie woj. 
śląskiego w jesieni r. b. Przyjęto 
uchwałę, iż PPS oraz klasowe 
organizacje zawodowe pójdą do 
wyborów samodzielnie, nie lą-
c?ąc się z żadneral innemi lista
mi, . 

Jak się dowiadujemy, rów
nież. śJąska,,NP,R mav Iść podob-

CZąc tylko swoje listy z listami 
partji Korfantego. 

Niezależnie od tych uchwał, 
na terenie woj. śląskiego odby

wają się w licznych miejscowo! 
ciach narady i konferencje, abjj 
mimo wszystko obóz polski wy 
stąpił z jedną wspólną listą wy
borczą. Konferencje takie odby
wają się we wszystkich powiał 
tuch. W niektórych miejscowość 
ciach już zasadniczo uchwało, 
no, że polskie partje i związki 
wbrew warcholstwu macherów 
politycznych, 
pó;dą do wyborów solidarnie. 

Piękny przykład pod tym wzgU 
dem dały Wielkie Hajduki (HutiMSłz chustkę d 
BłsmBfIrtfTt irtMc wszystkie pol-* 1 4* 

uchwaliły wystąpić 

Miała ona 
lego Karola 
óry w r. 19; 

iósł sie do F 
•ten posiadał f: 
jiiianowicle z 
pych mu prze 
'Jy. które szar 
kami i atakan 
Owego aresztr 
nie bawił w 1 
Stanowczo z< 
przeciwko tem 
czvł. że niesz 
czvne znał tvl 
później zerwa 
Stosunki. 

Podczas rc 
t>iu Araba zna 

fotografie l 

. krwią. Na 
«kad krew na i 

P. . M i innie III. m 
Część jezdni oddana będzie do użytku^ 

publicznego w poniedziałek. 

do wyborów z jedną listą wybór dział Arab. że 
czą. rykiem w dłoń 

v Ią chustką. W 
ba są tak widc 
ści. że wina j< 
Wegać wątpli 
zachodzi pode 
On na sumieniu 

Groźny pożar w powiecie łęczyckim. 
3 zagrody pastwą płomieni. 

Łódź, 11. 9. W dniu wczoraj 
szym około godziny 9 wieczo
rem, wybuchł pożar w zagro
dzie Wincentego Urbaniaka, 
mieszkańca 

wsi Dworaków, 
w powiecie łęczyckim. Zanim 
przybyła na miejsce straż 
ogniowa z najbliższej okolicy, 
ogień potęgowany wiatrem 
przerzucił się na dwie sąsied
nie zagrody należące do braci 
Jana i Józefa Jatczaków. 

Uratować płonące trzy za
grody było niepodobieństwem. 
Pożoga 

Tragiczna młocka pod Łodzią. 

Straszna śmierć wieśniaczki 
w trybach maszyny. 

zagrażała całej wsi, 
tam też skierowana została ak 
cja strażaków. Wysiłek ten za 
kończony został pomyślnie. 
Ogień zlokalizowano. Jednak 
zagrody Urbaniaka i braci Jat
czaków spłonęły doszczętnie. 
Straty sięgają wysokości prze 
szło 40 tysięcy złotych. 

Przyczyny pożaru nieusta
lone Dochodzenie w tym kie
runku prowadzi policja. 

- X -

KORUPCYJNY SKANDAL 
W AMERYCE. 

. Łódź. 11. 9. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
niowych we w s i ' Jędrzejów, 
gminy Wiskitno, pod Łodzią 
wydarzył się 
wstrząsający grozą wypadek. 

Oto podczas młocki w sto
dole niejakiego Augusta Lore-
ra. tryby maszyny pochwyci
ły, wygarniającą słomę z pod 
młockarni 

żonę Lorera 
46-letnlą Emilję. Krzyk prze
raźliwy ofiary wypadku, 
wstrząsnął robotnikami; za
nim wszakże zdołano zatrzy
mać maszynę, nieszczęśliwa 
wieśniaczka poniosła straszną 
śmierć. Tryby maszyny, zgtiio 

tły jej dosłownie klatkę pier
siową 

oraz Kłowe. 
Szczątki tragicznie zmarłej 

wieśniaczki zabezpieczono na 
miejscu do czasu przeprowa
dzenia oględzin sądowo-lekar-

skich. 
Przyczyną wypadku była 

nieostrożność ze strony samej 
Lorerowej. Zmarła wieśniacz
ka 

osierociła pięcioro dzieci. 

MATUSZEWSKI Kazimierz, ul. Kąt-
na 36, zgubił między Sędziejowicami 
a Lichawą browning Nr. 278314, kai. 
7,65. Znalazca zechce zwrócić za wy 
na zrodzeniem. 

SPALIŁA sie książeczka wojskowa 
wydana przez P. K. U. Łódź — Po
wiat, na imię Adolfa Cachcia, za
mieszkałego we wsi Porzyniec, im. 
Zelów, pow. Łask, 

POSZUKUJE spólnlka z gotówką od 
3,000 złotych do otworzenia składu 
farb 1 lakierów Jednocześnie dobrego 
mistrza malarskiego. Wiadomość uli
ca Szkolna 29, m. 6. 

ŻACHNĘŁA książeczka wojskowa wy 
dana przez P. K. U. Łódź, z przydzia 
lem pułkowym na nazwisko Franeisz 
ka Bugajewsklego, zamieszkałego 

orzy ulicy. Szopena Nr. a w t ,u\-,\ 

Łódź. 11. 9. W dniu dzisiej 
szym p. wicewojewoda dr. J. 
Rozlnieckl przy udziale przed 
stawlcieli władz wojewódz 
kich starościńskich oraz komu 
rialnych z prezydentem inż 
Bronisławem Ziemięckim na 
czele, jako też dyrektorem K 
E. Ł. Ringiem i dyr. P. T. A 
inż. Kąsinowskim 

odbył przegląd 
robót asfaltowych przy ulicy 
Piotrkowskiej. 

Po dokładnem zapoznaniu) 
się ze stanem .robót, stwierdzi) 
no, iż odbywają się one we* 
dług ustalonych na konferencji1 

wojewódzkiej z dnia 6 b. m. 
terminów. 

Odcinek od ulicy Zamenho-I 
fa i Nawrot do Andrzeja i Prze 
jazd ma być oddany do użytki! 
publicznego już w przyszły po 
niedziałęk t. j . dnia 16 b. tn.| 
wieczorem. (x)' 

ul . Andrae ła 
Choroby skór 

i mocze 
Naświetlanie IĆ 
^nyimuie od 8-2 p 
W ni.diieU I lwię 

Dl. pań oddzi* 

i dachu na ołowie 
Kromka pogotowia ratunkowego. 

•MARY ROBER 

11-2: 

William G. Shearer. 
agent wielkich firm przemysłu 
wojennego Ameryki, którego 
zdemaskowano podczas próby 
przekupienia polityków amery
kańskich, aby ci stali się rzecz* 
nib-ami wzmożonych zbroień. (hi 

Łódź, 11. 9. — W dniu wczo 
rajszym w godzinach popołud
niowych przy budowie domu 
przy ul. Nowomiejskiej 21 spada 
jąca z wysokości 3 piętra cegła 
ugodziła w głowę robotnika 23-
letnlego Franciszka Skonieczkę, 
zamieszkałego przy ulicy Pomór 
skiej 70. Skonieczko z rozciętą 
głową 

padł nieprzytomny 
na ziemię. 

Lekarz pogotowia ratunkowe 
go stwierdził wstrząs mózgu i 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ofiarę wypadku w sta 
nie groźnym do szpitala. 

• * * 
Wczoraj późnym wieczorem 

na ulicy Rybnej, obok posesji nr. 

Przekład autor 
27) Sujko-

Józefa Gudsmir, 

ZAOJNAL weksel ta blanco na sumę 
zt. 50, wystawiony przez Józefa Ba
ranowskiego. Weksel ten unieważ
niam. J. Baranowski. 

SŁUŻĄCEJ poszukuje 
go 60. Rosental. 

się. Kiitńskle-

DO WYNAJĘCIA lokal, nadający się 
na każdy interes, sklep, rteźnictwo, 
lub restaurację. Konstantynów, ulica 
Łaska Nr. 13' (13) 

DLA UCZNIÓW na wypłatę mundu
ry, szynele, teczki, obuwie. Piotr
kowska 37. III weiście. I plętro-

9, została napadnięta przez nic 
znanych sprawców, powracają 

ca do domu 34-letnia 
O północy z 

Siedziałem w b 
żona rzeźnika, zamieszkała przy ją c kiedy przys 
ulicy Stefana 29. nocnik przedsU 

Gudsmirowa odniosła szereg j^ e i koszuli i kri 
ran tłuczonych głowy, klatki fzakomunikowa 
piersiowej I brzucha. Pierwszej!^ 1 zrobione, 
pomocy udzielił jej lekarz miej-, — Czy jest 
skiego pogotowia ratunkowego. £*

c

* czuwał w i 
Sprawców tajemniczego napa tej^^ak 

du poszukuje pohga. zdobnego? 

BS9HSSBRBa99H£̂ l@ . — Myślę, 
"ieczne, proszę 
jarając się uki 
•resztą, jak kto 
Udzie lubią się 
e dzisiaj nie kł 
Vm monet na o< 
ba czego obawi 

Odszedł zadc 
esołej uwagi, 

hn główne drzv 
'elli. Kuchnia i 

ka giorno". Dziw 
l *enie ta Bella -

powróć.ł. N , jak się mogl 
UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 19-8^ p.Posępna, mroc 

Choroby skórne I weneryczne. *>edzieć „dymią 
o . . ,„ „ -dostawiłem w 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w nledz. 11 — 2 po pol Panie 4 - 5 . 
dla niezamoż. CENY LECZNiC 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0.Bonifratrćw 

Choinach. w 

Dr. H E L L E R 

rkę zapalona i 

« 



-es. 
Nr. 23* 

rstwo 
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9W 
Ofiara arabskiego alfonsa. 

Wielka zagadka kryrrtinal-
j«a. która od miesiąca zaprząta 
W najzręczniejszych detekty
w ó w policji paryskiej, została 
- c e n i e 

wyjaśniona. 
Po żmudnych poszukiwaniach 
idało się stwierdzić tożsamość 
iieszczęśliwej kobiety, której 
cięte zwłoki 

znaleziono w worku 
pobliżu mostu Benneuil oraz 

iresztować mordercę. Jakkol 
lek ten nie przyznał' się jesz 

tee do popełnienia straszliwego 
tzynu. wina jego zdaje się nie 
Wlegać wątpliwości. 

Afera ta od tygodnia zajmu 
ile opinie w Paryżu i prasa tutej 

Lako* , 8 z a omawiała niemal codzien
nie bardzo obszernie. Najrozma 

denatki nic udało * t s z c ' najniczwyklejsze przypu 
|j,< szczenią powstawały około oso 
adja. które z n a i , :Jv ofiary, której ciało znajezia 
eczec skreślonej " ° . w . t a k ^ ropnym stanie. To 
Janka, nie moż« fow.ono ze jest to ksicźnicz-
1 iż icst to inre. a r o s v ' s k a . to przypuszczano, 

Mogła to byi ż e t o ' a k a ! " z a r n o z n a Amerykan 
również prz'2 ^a. t n w r c s z c i c uważano ła za 

lajomej, która do ^notypistke z Paryża Okaza 
to sie wreszcie, że jest to nie
jaka 

zał strzał, 
się ujrzał kobll 

;ała, opierając sî  

płot. 
encie nieznajoma 
rzystawiła rewd 
i. Huknął dr:ig 
ta padła na z!« 

świadka owegi 
przez kilka in 

óre widziały ni 
i etę spacerując! 
arda 
:lkio wątpliwości 
bójczyni przewi 
do prosektorjufl| 

rzy ulicy 

udało 

nych kobiet, gdyż w ostatnich 
czasach w Paryżu zginęło bez 

Wyjaśnienie tej tajemniczej 
afery przyjęła opinja publiczna 

śladu wiele innych paryżanek, w Paryżu z wielką uigą. 

Tragedja nerwowej nauczycielki. 
Samobójstwo z chorobliwej miłości. 

Lekarze chorób nerwowych [wiem u tych pacjentek sympatja 
miewają często kłopot ze swe-,ku lekarzowi owe 
mi pacjentkami. Występuje bo nastawienie erotyczne, 

Dziś wielka premjera I 

TYTAN EKRANU w najcudowniejszej ostat
niej swej kreacji genjalny 

Dziś wielka premjera! 

EMIL JANNINGS 

n, 

:n w swe ręce 
Ajstwo. 
Jztwo mające 

po 

•8 
nazwiska samo*|dziewczyna lekkich obyczajów 
nadal. 
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Marja Luiza Bataille. 

i h miejscowoi 
konferencje, aby 

> obóz polski wy 
wspólną listą wy-
encje takie odby 
rszystkich powia 
irych miejscowość 
Inii /u uchwało 
partje i związki 

ilstwu macherÓMf 

Miała ona kochanka, nieja-
Btlego Karola Smadię, Araba, 
latóry w r. 1920 z Tunisu prze
niósł sie do Paryża. Człowiek 
len posiadał fatalna opinję. Żvł 
mianowicie z podarków, dawa 
jflych mu przez rozmaite kobie 
fjy, które szantażował pogróż
kami i atakami gwałtu. Araba 
Owego aresztowano, gdy właś 
(We bawił w kawiarni. Nader 
stanowczo zaprotestował on 
przeciwko temu a nawet oświad 
fCzył. że nieszczęśliwą dziew
czynę znał tylko czas krótki, a 
Różniej zerwał z nią wszelkie 
Stosunki. , 

Podczas rewizji w mieszka
niu Araba znaleziono u niego 

fotografie Luizy Bataille, 

w roU Pawia , w ^ k o f i l T A ^ 

( p a t r j o t a ) „i IM T K Y G A N T" 
Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana do obrazu pod dyr. R Kantora Por,,7 t - , ( P A T R J O T A ) 
Ze względu na wysoką wartość,artystyczną i n L ^ ^ t t ^ e ^ ^ o l l ^ ^ * ^ ^ * A 5 o s t a t - -0.20 

ność oprzybywame na początki . e - n i w ^ . ^ P- T. publicz-

Liczba dorosłych analfabetów w Polsce. 

ZMNIEJSZA SIĘ COROCZNIE 0130000 OSÓB. 
Najbliższy spis ludności ujawni stopień kulturalnego podniesienia 

najszerszych warstw społeczeństwa. 

orów solidarnie, 
id pod tym wzgl«J 
dc Hajduki (Huta^raz chustkę do nosa. poplamio 

wią. Na zapytanie policji 
krew na chustce, odpowie 
Arab. że zranił sie scyzo

rykiem w dłoń i obwiązał sobie 
14 chustką. W zeznaniach Ara
ba są tak widoczne sprzeczno
ści, że wina jego staje się nie 
Wegać wątpliwości. Ponadto 
zachodzi podejrzenie, że miał 
/>n na sumieniu również kilka in 

iwaliły wystąpićPkad 
jedną listą wybotfOziaf 
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do użytku] 
<ałek. 
iem zapoznaniu] 
robót, stwierdza 
ają się" one we 
li na konferencji 
z dnia 6 b. ni 

ulicy Zamenho-I 
Andrzeja i Prze 

łdany do użytku-
i w przyszły po 
j . dnia 16 b. m. 

(x) 

ii. 
:owego. 
dnięta przez nic 
rców, powracają 
letnia 

Dr. med. 

Niewiazski 
u l . A n d r i e l a S T « l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową 
* r ty j m u |e od 8-2 po pot. i od 5-9 wiccz 
ty ni.diiel . I święfa od 9 do 12 w po). 

Dla oań oddzielni noer.ckalnia 

Władze polskie objęły w spad 
ku po zaborcach i po latach woj 
ny wielki 

zastęp analfabetów. 
Liczono ich, według ostatniego 
spisu ludności z r. 1921 — 32,7% 
ogółu ludności, przyczem na kre 
sach wschodnich procent ten do 
sięgał 

powyżej 70%, 
w miastach malał do 13,5, we 
wsiach podnosił się do 34,4 proc. 

Pierwszą I najważniejszą bro 
nią w walce z analfabetyzmem 
jest naturalnie 

szkoła powszechna. 
Niestety, ciężkie warunki rozbu 
dowy szkolnictwa były i są przy 
czyną, że pewien procent dzieci 
w wieku szkolnym 

nie pobiera nauki 
i powiększa armję analfabetów. 
Państwo nie pozostawia ich wła 
snemu losowi, czekając biernie, 
aż wreszcie dorośnie pokolenie, 
które w pełnych 100 proc. przej 
dzie przez szkołę powszechną. 
. , Trzeba tu zauważyć, że ak

cja władz polskich w niczem nie 
przypomina sowieckiej „likwida 
cji niepiśmiennych", przeprowa 
dzanej masowo w rekordowo 
krótkim czasie i polegającej tyl 
ko na nauce... 

podpisywania się. 
Wład zom naszym przyświeca 

myśl głębsza, płynąca z ujmowa 
nia walki z analfabetyzmem, ja
ko pracy nad 

podniesieniem pozioma 
kulturalnego 

obywateli. Pierwszym tylko 
szczeblem jest obdarzenie oby
watela tuką czytania I pisania, 
o ile jej nie posiadł w wieku dzie 
cięcym. 

Jak słusznem jest takie pô  
stawienie sprawy, tego dowodź; 
zagadnienie 

powrotnego analfabetyzmu. 
Ludzie, którzy przebyli kurs na

uki pisania i czytania, niemają-
cy możności uprawiania zdoby
tej sztuki, popadają znów w anal 
fabetyzm i cała nauka właściwie 
idzie na marne. Sprawa ta była 
omawiana szeroko na ostatnim 
kongresie oświatowym w Cam
bridge i wnioski wskazywały ja 
ko na ratunek właśnie nie samą 
walkę z brakiem „piśmienności" 
a dążenie do podniesienia 

poziomu życia. 
Nauka czytania i pisania le

ży u podstaw tej pracy oświato
wo - kulturalnej. Odbywa się o-
na na licznych 

kursach dla dorosłych, 

rozsianych po całej Polsce pod [podobnie do 25 proc. 
czujnem okiem władz oświecę-1przez osiem lat 
nia, wydziału oświaty pozaszkol 
nej M. W. R. i O ' P. Na kursach 
tych pierwszy stopień skupia 
właśnie analfabetów zupełnych. 
W roku 1927-28 było ich prze
szło 130 tysięcy. A więc co rok 
mamy o tę liczbę analfabetów 
mniej. 

Nie znamy obecnej dokład
nej liczby analfabetów w Pol
sce. Ujawni ją dopiero 

najbliższy spis ludności, 
zarządzony na rok 1930. Wed
ług danych przybliżonych, pro
cent analfabetów spadł prawdo-

Propaganda wojenna Sowietów. 

Żeński oddział wojskowy „Komsomołek", używany do agitacji 
wojennej, w celu odwrócenia uwagi ludności od katastro

falnego stanu gospodarczego Rosji sowieckiej, lip) 

Bowiem 
pracy kursów 

przeszło przez nie do miljona 
osób dorosłych. Ludzie najstarsi 
liczący najwięcej analfabetów— 
w dużym procencie 

wymarli. 
Te dwa czynniki spowodowały, 
prawdopodobny efekt, wyżej po 
dany w stanie analfabetyzmu. 

25% analfabetów! Jest to i-
stotnie 

liczba jeszcze wielka. 
Ale nie to jest najważniejszą tro 
ską działaczy i władz oświato
wych. Pewnie, jest rzeczą wyso
ce niemiłą dla ambicji narodu fi 
gurowanie z taką liczbą analfa
betów, gdyż uchwytna jest dla 
statystyki j publikacyj. Ważniej-
s/em jednak zagadnieniem, a 
właśnie trudniej uchwytnem jest 
rozwój ognisk życia kulturalne
go wśród ludności. Tego nam 
przedewszystkiem potrzeba. 

W ostatnich dniach jedno z 
pism codziennych przytoczyło 
taki charakterystyczny fakt: ist
nieje w Polsce urząd pocztowy, 
do którego nie przychodzi 

ani jedna gazeta. 
W miejscowości, którą ten u-
r?ąd obsługuje, mieszka kilka o-
sób inteligentych i wykształco
nych: lekarz, aptekarz, nauczy
ciel, przemysłowiec, właściciel 
ziemski. Ci ludzie obywają się 
bez gazetl Nie interesuje ich 
wcale życie państwowe, obywa 
telskiel Wydaje się to wprost 
niewiarogodne. Co więc mówić 
o wsi, o zapracowanych do siód 
mego potu robotnikach, rzemieśl 
nikach? 

Na szczęście, ów urząd po
cztowy jest zjawiskiem wyjątko 
wem w Polsce, a nasz rzemieśl 
nik, robotnik i wieśniak już nie
jednokrotnie sam staje się inicja 
torem i 

które często przeradza się w sil 
ną namiętność. Fakt taki zda
rzył się obecnie w Berlinie i za* 
kończył się 

w sposób tragiczny. 
Oto w leczeniu u znanego 

psychoanalityka i psychjatry ber 
lińskiego dr. Hirscha pozostawa 
ła od dłuższego czasu 

39-letnia nauczycielka 
Laura Menger. Pewnego dnia o> 
świadczył lekarz pacjentce, że 
leczenie jest skończone i że do
piero za miesiąc ma się u niego 
ewentualnie pojawić znowu. —i 
Wówczas stara panna wybuchła 
spazmatycznym płaczem i w y 
znała lekarzowi, 

że kocha go bez pamięci 
i że nie wyobraża sobie życia 
bez niego. Lekarz przyzwycza
jony do tego rodzaju wyznań, za 
czął pacjentkę uspokajać. Opo
wiedział jej, że jest żonaty i dzie 
ciaty, dla niej żywi serdeczne u-
czucie przyjacielskie i prosi ją, 
aby również darzyła go przyjaź
nią. 

Nauczycielka odeszła w miU 
czehiu, w kilka dni później jed
nak zjawiła się znowu. Zdziwio
nego lekarza zapytała fcianow* 
czym tonem: 

— Czy może pan odwzajem
nić moje uczucia? 

A gdy znowu otrzymała od
powiedź wymijającą, wydobyła 
szybkim ruchem z torebki brow 
ning i, przytknąwszy lufę do 
skroni, > 

pozbawiła się żyda. 
— * ~ \ 

Zamiast weronalu-
emetyk. 

Przykra pomyłka 
aptekarza. 

Aktorka Adrjanna Druot wnło 
sła skargę przeciwko pewnemu 
aptekarzowi, posiadającemu ap 
tekę w centrum Paryża i zażą
dała od niego odszkodowania 
za to. że praktykant, zajęty W 
tej aptece, wydał jej na recept* 

zamiast weronalu 
inny środek leczniczy, mający 
skutek zupełnie ód,rrflen'ny, rnia 
npwicie. —..ernej^k., Oczy w iśc^ 
emeryk podziałał bardzo ł pan
na Druot musiała przez 4 dni 

leżeć w łóżku. 
Sąd uznał, iż aktorka wsku-

tek omyłki owego praktykanta 
doznała rzeczywiście szkody I 
źe trudno usprawiedliwić tego 
rodzaju przewinienie, które 
przecież mogło zakończyć się 
znacznie gorzej. To też apteka 
rza. ponoszącego w tym wypad 
ku odpowiedzialność, skazana 
na 3 dni więzienia oraz na wy
płacenie aktorce odszkodowa
nia w wysokości 

2 tysięcy franków. 

twórcą placówek kulturalnych 
w swem otoczeniu, poznawszy 
metody pracy na odpowiednich 
kursach oświatowo - kultural
nych. 

(MARY ROBERTS R I N E B A R I 

11—22—C". 
Przekład autoryzowany Janiny 

27) Sujkowskiej. 

. O północy zrobiło się cicho, 
ledziałem w bibliotece, czyta-
c, kiedy przyszedł do mnie po 
ocnik przedsiębiorcy w róźo-
ej koszuli i krawacie v.- kropki 
zakomunikował, że wszystko 
t zrobione. 
— Czy jest zwyczaj, żeby 

tcź czuwał w nocy przy ciele? 
.-zapytałem. — Do sali żałob-

dicja i ' m o z e się zakraść kot lub coś 
Podobnego? 
I — Myślę, że to nie jest ko-
^eczne, proszę pana, — rzekł, 
tarając się ukryć uśmiech. — 
resztą, jak kto chce. Niektórzy 
dzie lubią się przejmować. A-

[e dzisiaj nie kładzie się umar-
m monet na oczach, więc nie-
a czego obawiać się złodziei. 

Odszedł zadowolony ze swej 
esołej uwagi. Zamknąłem za 
"n główne drzwi i zajrzałem do 
'elli. Kuchnia oświetlona była 
* giorno". Dziwne to było stwo 
*enie ta Bella — nie taka głu-
'a, jak się mogło zdawać — a-

* posępna, mroczna, można po-
iedzieć „dymiąca". 
Zostawiłem w hallu jedną lam 

Gudsmir, 
zamieszkała przy) 

odniosła szereg 
i głowy, klatki 
ucha. Pierwszej 

jej lekarz miej-
a ratunkowego. 

raimy 
szpitala 

sifratrćw 
unach. 
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jadalną. Mój gościnny pokój mie 
ścił się na trzeciem piętrze. Za
ledwie położyłem się do łóżka, 
na drugiem piętrze zadzwonił te 
lefon. Klnąc, na czem świat stoi, 
poszedłem do aparatu. 

Dzwoniono z redakcji Times 
Posfa, przyczem nieznajomy in
teresant był w wielkim pośpie
chu. 

— Mówi Times-Post. Czy jest 
tam pan Wardrop? 

— Niema. 
— A kto mówi? 

— Adwokat Jan Knox. 
— Pełnomocnik panien Mait 

land? 
— Tak. 
— Ranie mecenasie, czy pan 

może zaświadczyć, że Fleming 
popełnił samobójstwo? 

— Absolutnie nie. 
— Wieczorna Gwiazda utrzy 

muje, że podług pana, zmarły po 
pełnił samobójstwo i że pan go 
znalazł z rewolwerem w ręce. 

Gwiazda kłamie I — odpar 
łem. 

— Dziennikarz zachichotał. 
— Bardzo dziękuję — rzekł i 

oddzwonił. 
Powróciłem do łóżka zły, *c 

się zdradziłem. Jednakże silne 
zmęczenie zrobiło swoje i zasną 
łem niebawem kamiennym 
snem niepamięci. 

Obudziłem się z ciężką gło
wą i gardłem spalonem prag
nieniem. Usiadłem zaniepokojo 

kę, zapaloną i zamknąłem salę|ny, czy czasem nie zachorowa 

łem, Przekonawszy się wszakże 
że moje złe samopoczucie po
chodzi częściowo z dusznego po 
wietrzą, poszedłem otworzyć ok 
no. 

Wychodziło ono na ślepą, ce 
glaną ścianę. Odetchnąłem z ul
gą świeżem powietrzem nocy. 
Dął silny wiatr I gdzieś na dole 
trzaskała okiennica. Przechyli
łem się przez#parapet. Był to od 
ruch napół świadomy, ale tak 
brzemienny w następstwa, że po 
dług mnie, potwierdzający raz 
jeszcze starą wiarę w przezna
czenie. 

Na przeciwległej ścianie ry
sował się świetlisty prostokąt, 
odbity od okna biblioteki Flemtn 
ga, świadezząc, że na dole ktoś 
gospodaruje. Nagle zjechały ni-
dół story i światło znikło. 

Pierwszą myślą moją było-
włamywacze, drugą: Lightfoot. 
Z wszeiPą pewnością ktoś nis-
pros:ionyl Na szczęście miałem 
z sobą tego dnia rewolwer. Wy
jęcie go z pod poduszki, zgaszę 
nie światła i wysunięcie się na 
korytarz zajęło mi minutę cza 
su. Byłem boso i w piżamie, ale 
uzbrojony. 

W domu panowała wielka ci
sza. Zeszedłem na drugie pię
tro i stwierdziłem, że w hallu 
jest ciemno. Mało znany teren i 
świadomość tajemniczej obecno 
ści na dole czyniły moje położe
nie nie do pozazdroszczenia. 

Nie wierzę w człowieka, któ

ry nie wie, co to strach. Taki 
nie wart jest uznania, jakie się 
staje jego udziałem. Prawdzi
wym bohaterem jest ten, pod 
którym drżą kolana i który prze 
ciwstawia się niebezpieczeń
stwu z włosami stającemi dęba. 
Ze mną nie było aż tak źle, ale 
w każdym razie wolałbym był 
wiedzieć, gdzie jest kontakt i do 
myśleć się chociaż, co mnie e-
wentualnie spotkać może. 

Solidne schody nie zatrzesz
czały ani razu. Sunąłem prawą 
ręką po balustradzie, trzymając 
w lewej rewolwer. Przez uchy
lone drzwi biblioteki padała wą 
ska smuga światła. Poczułem 
pod nogami chłodną posadzkę 
hallu i — jak zawsze prześlado 
wany przez los — przewróciłem 
się z hałasem o stos składa
nych krzeseł, pozostawionych 
przez przedsiębiorcę. Nie wiem, 
co sobie pomyślał intruz w bibljo 
tece. co do mnie to trwałem 
przez chwilę jak sparaliżowany. 

Światło zgasło. Nie było się 
co dłużej czaić. Skoczyłem ku 
drzwiom j stanąłem w progu z 
rewolwerem wycelowanym w 
ciemność. Ani ja nie widziałem 
mego przeciwnika, ani on mnie; 
tylko że on miał pewną przewa
gę, bo wiedział, gdzie mnie szu
kać, a ja nie wiedziałem. 

— Kto tu jest? — zapytałem 
Odpowiedziało mi milczenie, 

chociaż zdawało mi się, że sły
szę szybki oddech. 

— Mów, bo strzelaml — 
krzyknąłem, ogarnięty szkarad 
nem uczuciem, że tamten* praw 
dopodobnie celuje do mnie, o-
rjentując się w kierunku po gło
sie. Ciemność była nie do znie
sienia. Wyciągnąłem ostrożnie 
rękę i namacałem kontakt. Zro
biło się jasno. Pokój był pusty, 
tylko portjera w drzwiach na 
prawo chwiała się lekko, jakby 
ją ktoś poruszył. 

Dałem jeden wielki sus i od
ciągnąłem ciężką zasłonę Drzwi 
zatrzasnęły mi się przed samym 
nosem. 

Otworzyłem je gwałtownie i 
pogoniłem za uciekającym. Zda 
wało mi się, że mam go tuż, tuż 
Pędziłem z wyciągniętemi ręka
mi, zagarniając przed sobą po
wietrze. Słyszałem tylko odgłos 
kroków i kolejne trzaskanie 
drzwi. 

W spiżarni przewróciłem się 
i wpadłem na ślepą ścianę. Zna
lazłszy wreszcie drzwi, wybie
głem z impetem na korytarz, bo 
przywidziało mi się, że nieprzy
jaciel urządził odwrót na górę. 

Nagle ziemia usunęła mi się 
z pod nóg, a ręka zjechała po 
chłodnej ścianie, gładkiej jak 
szkło. Runąłem w przepaść i 
straciłem przytomność. 

ROZDZIAŁ XII. 
Nowa ofiara. 

Kiedy przyszedłem do siebie, 
poczułem, że leżę w niewygod

nej pozycji, a naokoło panuje ci 
sza i ciemność. Zorientowałem 
się, że musiałem wpaść do nie-
zakrytego otworu w podłodze 
korytarza, który to otwór łączyC 
się z suteryną i miał jakieś go
spodarskie przeznaczenie. Leża' 
łem na poziomych drzwiczkach, 
złamany we dwoje. Rewolwef 
znajdował się pod memi pleca
mi. Dziwiłem się, że nie wystrz. 
lił. Mój przeciwnik, gdyby chciał 
mógł był mnie z łatwością za
bić, np. podziurawić kulami lub 
zalać gorącą wodą. Ale nie zro
bił ani tego, ani tego. W domu 
cicho było jak makiem zasiał. 

Upłynęło pięć minut nim roz 
prostowałem potłuczone człon* 
ki i wygramoliłem się nawierzch. 
W jednej nodze czułem silny b$? 
i pulsowanie. 

Trzymając w ręce rewolwert 

oświetliłem cały parter. Jadal
nia i spiżarnia były puste."WsaJ 
stko było pozamykane, wszę 
dzie panował porządek. W ma
łym gabineciku, przylegającym 
do bibljoteki, leżał na podłodze 
przewrócony taboret, a na krz. 
śle — kupka książek, wyjętych 
z niskiej szafki. Sama bibljoteka 
przedstawiała obraz uderzają
cego nieładu. Wszystkie szufla
dy biurka były wysunięte, firan 
ki w jednem oknie częściowo o-
berwane, a na długim, mahonio
wym stole, na krzesłach i na 
podłodze, piętrzyły się stosy pa 
pierów. - (d. c n.) 
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Echa z e s t o l i c y . 
Ż y c / e Warszawy w kilku wierszach. 
W Starostwie Warszawa— 

Południe nagromadziło się w 
lostatnieh czasach b. wiele.pro
tokółów, sporządzonych prze 
ciw szoferom, lekceważącym 
przepisy o ruchu ulicznym. 
Urósł z tego stos papierów, za 
wierających ponad 2 tysiące 
protokółów. Obecnie przystą 
plono do rozpatrywania spraw 
i wymierzania kar. Za poważ
niejsze wykroczenia wynre-
rzane są prócz grzywien kary 
aresztu. 

• • • 
W ministerjum poczt i tele

grafów odbyła się konferencja 
w sprawie wprowadzenia w 
dyrekcjach pocztowych dla ob 
sługi przedmieść w miastach 
miejscowościach, położonych 
w oddali od urzędów. Lotne 
urzędy pocztowe mieścić s'ę 
bcdą w specjalnie dostosowa
nych do tego samochodach 
k'óre objeżdżać będą. według 
ustalonego planu poszczególne 
Wejscowości. zatrzymując S''ę 
na oół godziny dla przyjtnowa 
oia korespondencji. 

Doniosła ta Inowacja wpro 
wadzona będzie narazie w 
Warszawie, gdzie Już w przy
szłym miesiącu uruchomione 
•nają być dwa samochody — 
jrzedy. objeżdżające przedmie 
&cia. Samochody te zatrzymy
wać się będą przy budkach 
tramwajowych, gdzie załatwia 
he bedą czynności pocztowe. 
Lotne urzędy pocztowe czvr>-
ne będą w zwykłych godzi
nach urzędowych. 

O • • 

Miejsce wyznaczone w par 
ku Paderewskiego na ustawie 
nie pięknej rzeźby Newskiej 
p. t. „Kapiąca się", jest położo
ne stosunkowo wysoko. Ponie 
waż ma być tam urządzona 
również fontanna trzeba byto 
pomyśleć o zapewnieniu dopły 
wu wody. 

Zadanie to spełniać będrie 
specjalny motor elektryczny, 
który pędzić będzie wodę ze 
stawu do wodotrysku Odpo
wiednie urządzenia wykrna 
wydział techniczny wespół z 
inspekcją elektryczną. 

• • • 
Od dawna już na targowi

skach trzody i - w. rzeźniach 
jnlwskich panuje teror ze stro
ny robotników I tragarzy nadu 
żywających firmy związku ro
botników przemysłu spożyw
czego, wymierzony przeciwko 
majstrom wędliniarzom. 

Aby to ukrócić, zgromadzę 
nie mistrzów wędfiniarzy, nie 
mogąc się pogodzić z panujące 
mi w rzeźniach i na targowi
skach stosunkami, wniosło do 
prokuratora Sądu Okręgowe
go skargę na związek robotni
ków przemysłu spożywczego 
(oddział wędliniarzy). oskarża 
jąc jego członków o stałe stoso 
wanie teroru. 

Pierwsze konstytucyjne ze 
branie izby rzemieślniczej w 
Warszawie, projektowane w 
początkach września, uległo 
odroczeniu do polowy paź
dziernika. Na posiedzeniu tem 
nastąpi wybór zarządu izby, 
uchwalenie budżetu oraz przy
jęcie regulaminów dla zarządu 
biura, walnych zebrań i t. d. 

—x— 

Po stu latach — po zapłatę. 

Z Warszawy donoszą: 
Do min. skarbu zgłosił się 

stary chłop, który przywędro
wał do Warszawy z wioski ro 
dzinnej w woj. kieleckiem. W 
ręku trzymał jakieś 

pożółkłe pergaminy. 
Były to kwity skarbowe wy
dane przez wojsko zarekwiro
wane w czasie 

powstania 1831 roku 
zboże. Na kwitach tych było 

wydrukowane, że skarb Rzpli-
tej odpowiada całkowicie za 
zapłacenie należności. Obecne 
chłop przedstawił do zapłace
nia przechowywane 

z ojca na syna 
kwity rekwizycyjne. „Prze
cież stoi tu wydrukowane, co 
tu dużo gadać, płacić i basta" 
— mówił do urzędników, a na 
ich tłumaczenia nie zwracał 
uwagi. 

KRATECZKI. 

Kupiecki geniusz p. Józefy. 
Świeże bu;aczki na maferjełach wybuchowych. 
Łódź ;cst miastem cichem i 

spokojnem. Wojny tu nie lubią. 
Łodzianie posiadają przedziwny 
smętek pacyfistyczny i nazwis
ka ich nawet przesiąknięte są 
tym spokojem dojrzewających 
kwiatów. Zwrócił nawet na to 
uwagę „mój" listonosz, który po 
wiada kiedyś: 

- To dziwne. Na parterze 
mieszka pan Salomon Różany-
kwiat, na pierwszem piętrze Fi-
jołkier, na drugiero państwo Ll-
lijensmak, na trzeciem ta stara 
wdowa pani Ruchla Rezeda, a 
w całym domu czuć cebulę... 

Cebulę? Możliwe. Ale w ta
kim domu napewno nie czuć za 
pachu materjałów wybucho 

by powierzyć prowadzenie jakie 
goś upadającego, a dużego przed 
siębiorstwa przemysłowego. — 
Szczepaniak ma niezwykle roz
winięty spryt do interesów i je
szcze dzień, dwa, a kupi sobie 
„Grand-Hotel". 

Józefcia wyrachowała sobie 
jeszcze w lipcu zeszłego roku, 
że chlorek potasu latem kosztu
je zaledwie 2 — 3 złote za 1 klg. 
a za ten sam artykuł w marcu 
lub kwietniu przed świętami 
Wielkiej Nocy uzyskać można 
piękną cenę 10 a nawet 15 zł. 
za 1 kłg. 

Zarobek był zbyt kuszący, 
aby Szczepaniakowa mogła mu 
się oprzeć. Zakupiła tedy zaw 

W dniu wczorajszym Szcze
paniakowa odpowiadała przed 
Sądem Grodzkim za nielegalne 
pomaganie w tradycyjnem strze 
laniu. Nie pomogły wykręty i 
tłumaczenia l sędzia Bourdo ska 
zał Józefę Szczepaniak na za 
płacenie 50 zł. grzyw" z za
mianą w razie nieściągalności na 
7 dni aresztu. Józef Krzecki. 

Oszukańcze upadłości w BydgoszczĄ 
Z Bydgoszczy donoszą 
Przed dwoma niespełna la

ty przybyła z Łodzi do Byd
goszczy rodzina Weinberge-
rów, złożona z dwóch braci — 
Joska i Fiszela i siostry Bajli. 
Rodzina ta otworzyła sobie 
przy ulicy Jezuickiej 7 

skład obuwia i skór, 
pod firmą Joska Weinbergera, 
który prowadził interes współ 
n;e z bratem i siostrą. 

Wszedł w kontakt z różny
mi dostawcami, nie gardząc 
żadnym udzielonym mu kre
dytem, tak. że 

długi firmy 
w krótkim stosunkowo czasie 
wzrosły do wysokich sum. 

Wówczas pomysłowy Jo-
sek przeprowadził układ, t. j . 
ogłosił się niewypłacalnym, 
proponując wierzycielom 

25 procent należności. 
Wierzyciele nie widząc innego 
lepszego wyjścia, zmuszeni by 
li zgodzić się na propozycję lo 
ska. lecz Josck stracił już kre
dyt. 

Są jednak sposoby, przy po 
mocy których można dalej pro 
wadzić swój proceder. Sposób 

Nf. 23-

C 
taki znalazła również rodzini-
Weinbergerów, przepisując f i l 
mę na imię Fiszela Weinbergi 
ra, który znów. jako już 

nowa „rzetelna" firma, 
nawiązał stosunki z dostawcl 
mi i w dalszym ciągu pobiera nade 
towary na kredyt. Kiedy dhiiH. sportowcy ł 
Fiszela znowu dosięgły kilku-1 będą podwó; 
dziesięciu tysięcy z łoty; ! to spotkanie 
Weinbergerowie przepisali fit- żyw extra-kl 
mę na swą siostrę Bajlę, którf1 stami. nastęi 
również korzystała z kredif Czny debiut 
tów, ile tylko mogła. i dach o wejść 

Gdy rodzina wykorzystała te bydgoską 
już wszelkie źródła k redy tJ Przed sp 
dalsze przepisywanie firrrrj • dych rywali 
już nie miało racji, usunęła pff Ole omieszk. 
tajemnie pewnego dnia towar* Dów. Wytyk 

skład zamknęła 1 n e ' "nil druż 
i w komplecie ulotniła s» I ? l

w , ? m

t i • „ „ 
przed kilkunastu dniami nil " y U i lub pon 
wiadomo w jakim kierunku. ™ a m ™ . w v ' 

• 7 i • J i i - d z i e - rvpuj< 
Zarządzony jednak na skti- j y w c c | f U 2 

tek doniesień poszkodowali vel papierowych 
firm. pościg za zbiegłymi, dir 
prowadził 
do ujęcia Fiszela Wełnbergfi którego osadzono w więzieni 
sadowem. Josek zaś Weinberł s Z C z c śc iu cz 
ger i jego siostra, dotąd ukrjw 

wych, tych bowiem Fijołkiery i jczasu odpowiednią ilość materja 
LUiensmaki nie cierpią. Iłu wybuchowego, ładnie schowa 

Natomiast przedmieścia peł 

Szafka fałszerzy paszportów 
ułatwiała poborowym uceczkę 

do Gdańska. 

ne młodego pokolenia robociar 
skiego. buńczucznego, pełnego 
temperamentu, którego nie mają 
gdzie wyładować, przedmieścia 
te chętnie strzelają. 

Ostatecznie pół biedy, gdy 
strzelają w czasie rezurekcji. To 
można jeszcze wytrzymać, ale 
amatorzy petard urządzają strze 
leninę jeszcze na długo przed 
świętami. Dlatego też władze p© 
icyjne, mając na względzie spo 
tój ogółn mieszkańców, już na 
dwa-trzy miesiące przed święta
mi Wielktej Nocy zabraniają 
sprzedawać w aptekach i skła
dach aptecznych chlorek potasu 
(całl-cłiłoricum), który to mity 
materiał -nirwany jest do wyro 
b» petard. Nie bardzo to skutku 
e, bo spryciarz zawsze znajdzie 
sposób aby mak-rjal wybucho
wy nabyć przed czasem, by póf 
niej sprzedawać go młodym, 
wiec głupim. 

ła, a gdy zbliżała się Wielkanoc 
razem z bułeczkami, śledzikami, 
pastą do butów i cebulą, sprze
dawała chlorek potasu w goto
wych puż pęczkach-petaidach. 

SPRYTNA JÓZIA 
Nie wszystkim naszym 

Dr. med. H.LUBICZ 
Powrócił 

ulica CeeMnlana 43 tel 41-32 
Snecfcrtkna C 4 T » Uriwwwek we** 
rvcznvcb I mocznolclowycfc. Naśwle 

Danie lamrm kwarcowa 
Prrvtrrurte -yj ends. 8—10 ' od 5—* 
Ola oari od 3—8 oddziel Docaekatnta 

czy te l 
nikom zapewne wiadomo, ie tet 
nieje w Łodzi nlicn, nosząca pre
tensjonalną nazwę uKcy Hra
biowskiej Wygląd tej uficy ni-
czem zupełnie nie usprawiedli
wia jej nazwy i wątpliwem jest, 
czy kiedykolwiek jakiś hrabia 
dotknął swerrri arystokratyczno-
tabetycznemi nóżkami wyboiste 
go chodnika nhcy Hrabiowskiej. 

Zresztą mniejsza o to. Chodzi 
nam w tej chwili o to, że przy 
tej arystokratycznej ulicy posia 
da sk lep spożywczy Józefa 
Szczepaniak. Jest to niewiasta 
niezwykle przedsiębiorcza i po 
myślowi i jej właśnie należało-

ACH, TA POLICJA! 
I wszystko byłoby dobrze, 

handelek pięknieby się r ozw i j a ł 
gdyby nie policja, której nad
mierna ciekawość dop rowadzda 
Józefę Szczepaniak do rozpaczy 
i straty 50 złotych. 

Działo się to 23 marca r. b„ 
gdy do sklepu Szczepaniakowej 
przyszedł 18-letnl Jan Kaliński 
i zażądał za 50 groszy dwóch 
pęczków cali-chloricum. 

Józefa b y ł a już taka pewna 
powodzenia swego, nowego ar
tykułu sprzedażnego, że nie za
chowywała nawet środków o-
strożności, sprzedając więc zaka 
zany towar, nie wyjrzała przed
tem, czy za drzwiami niema 
przypadkiem przedstawiciela po 
licji. Tymczasem był on tam i 
gdy Kaliniak wychodził ze skle
pu, został zatrzymany przez 
przodownika pp. Jana Garbar-
czyka, który okazał miłe zainte
resowanie trzymanymi przez Ka 
liniaka w ręku dwiema petarda 
mi. 

— A skąd masz chłopczyku 
te petardeczki? 

— A z tego sklepu. 
— Tak? to ślicznie — i przo 

downik Garbarczyk wszedł do 
sklepu, przeprowadził w nim re 
wizję i znalazł przy tej okazji 
1,1 kłg. chlorku potasu hurtem, 
tudzież kilkadziesiąt przygoto
wanych już do detalicznej sprae 
dąży pęczków, które zabrał i 
sporządził z dziwnego przyzwy 
czajenia protokół. 

Z Gdańska donoszą: 
Władzom bezpieczeństwa u-

dało się wykryć dobrze zorgani 
zowaną szajkę 

fałszerzy paszportów, 
których dostarczali poborowym 
z Polski, uciekającym zagranicę 

Dotychczas aresztowano za 
frłszowanie paszportów Gold-
blatta, Furmanklewicza, Koprą i 
Nussbauma, mieszkańców W a r 
sza wy. 

Równocześnie nad samą gra
nicą poUko-gdańską przytrzyma 

— X * 

no przeszło 
20 poborowych 

z Polski, zaopatrzonych w te fal
syfikaty Skazano ich na grzyw
nę po 20 mk za nielegalne prze 
kroczenie granicy i przekazano 
polskim władzom w Tczewie. 

Prócz tego zdemaskowana 
została organizacja, przeprowa
dzająca zbiegów z Polski nie
legalnie przez granicę do Gdań 
ska. Władze gdańskie wydały 
Polsce wmieszanego w tę aferę 
Lejbusla Miszkina. 

wają sie przed odpowicdzial.KJ Mv tym raze 
ścią. 
niej, 
kara 

jednak prędzej, czy póf 
nic minie ich zasłużoalf 

tyj. Po mec 
przypuszczei 
bawv niesłus 
wdzlęczała 

mu riastrojov 

Międzynarodowy zjazd lotniczy 
odbądzia się w Warszawie od 4 do 14 

p a ź d z i e r n i k a . 

'Z Warszawy donoszą: 
Dnia 4 października rozpocz

ną się w Warszawie obrady 
międzynarodowego zjazdu lot
niczego, które 

potrwają 10 dni. 
Wezmą w nich udział delega
cje 45 państw. 

Przedmiotem obrad mają 
być zagadnienia z dziedziny 
prawa prywatnego, dotyczące
go lotnictwa. Zjazd zajmie się 
przedewszystkiem sprawą od-
nowiedzialn. przedsiębiorstw 
za przewóz osób i towarów 
oraz 
ujednostajnieniem dokumentów 

przewozu. 
Komisje ekspertów z róż

nych krajów przedstawią na 
obradach swe wnioski. Do mię 
dzynarodowego komitetu eks
pertów należą ze strony Polski 
pp. dr. Leon Babiński, radca M 
S. Z i dr. Pierzchała radca mm 
komunikacji, którzy wchodzą 

razem w skład delegacji pot 
skiej na zjazd. Należy do niej 
również ppłk. Filipowicz. 

Zjazd odbędzie się prawdo
podobnie w gmachu 
prezydium Rady Ministrów. 
Przewodniczyć mu będzie Po
lak w myśl przyjętego zwy
czaju, że przewodniczącym 
jest z reguły przedstawiciel 
kraju w którym zjazd sie od
bywa. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
powrócił. 

Cegie lnfana 25 t e l . 26-87. 
N H - I L I I I N T H chnrnh »kornvch i wenę 
Tcznych Flektroteraola I razunle 

lampa kwarcówa, 
Priyimui. od godi. 8—2 t od 5—9 

w ni.di. i śwlątn od 9—1. 

Lwowski numer 

..Hiliety Współczesnej" 
W tych dniach ukazał sl_ 

spccjalnv numer warszawskie! 
go tygodnika „Kobieta Współ* 
czesna", poświecony kobiectł 
lwowskiej. Numer ten wydamł 
z inicjatywy Lwowskiego Kon* 
tetu pracv kobiet w PoznanilJ 
przeznaczony jest głównie II 
celach propagandy na wystawił 
poznańską. Jednakże ze wzgHL 
du na bogatą treść, na którą zWf 
żyły się studja. artykuły I poe! 
zje A. L. Czcrnowej, Marii i M 
clialiny Hatisncrowcj. M. Kełlei 
Krauzowcj. J. Kelles - Krauzowi 
nv. dr. E. Kurkowej. Anny Le. 
wickiej, Ireny Mrozowickie 
Zofji Romanowiczówny, Idyl v . / 

Wiemiewskięi, cTAbancourf ^ 

jaczkowskiei i w. in. powinie! 
znaleźć się w rękach każdej k l 
biety polskiej. Kobiety z innycfl 
stron Polski zapoznają się 
Iwowianka na terenie społeefl 
nvm. politycznym, militarnymi 
naukowym, literackim, i artyj 
stycznym, z doniosła jej rola *Ą 
wojnie i pokoju, z pracą twór 
czą na wszystkich polach. I. wo 
wianki znajdą w tym numerztl 
utrwalenie swych poczynań. U 
jęcie ich już z niejakiej perspety 
tywy. w charakterze do pew 
nego stopnia monograficznym. 
Bardzo piękna Interesująca strd 
na ilustracyjna, podająca oboH 
zdjęć ze Lwowa reprodukcje <Ą 
brązów 1 rzeźb artystek lwów 
skich. dopełnia w znakomita 
sposób treści tego wydawniC' 
twa. czyniąc je jednem z najbad 
dziej wartościowych i cieka^ 
wych z pośród obecnych per 
lodyków polskich. 

NORBERT SEYSTRE. 

POWIERNIK. 
Franciszek był przyjacielem 

r. lat najmłodszych, tym. które
go najbardziej szanowałem i z 
którym zgadzałem się najlepiej. 
Życie nie rozłączyło nas i ni
gdy nie było pomiędzy nami 
najlżejszego nieporozumienia. 
Zdawało się. że różnił się nasz 
gust i nasze zapatrywania, ale 
podobne różnice usposobienia i 
uczuć nie wpływały ujemnie na 
nasza wzajemną sympatję. 

Nawet po ożenieniu się za
chował mi ogromna cząstkę 
swego serca, za co odwza jem-^ j^ j ^ ' 
niałem mu się w zupełności. Żo 
na jego Łucja, wysoka, wytwór 
na blondynka, przypominała 
portrety pendzla Gainsborough 
l Lanczefa. Franciszek ubó
stwiał ją. nie zrażając się jej u-
miarkowana zresztą, kokieter
ią. Lubiłem Łucję, która bardzo 
mile odnosiła sie do mnie. jak i 
jej dzieci, dwie prześliczne dzie 
wczynki. które nazywały mnie 
wujkiem. 

Łucja także zaliczała mnie 
do r dżiny i stół ich zawsze bvł 
nakrvtv dla mnie. 

Widząc ją taka miła i goś
cinną, w otoczeniu najlepszego 
w świecie męża i najrozkosz-
niejszych dzieci, w gniazdku, 
które bez służącej potrafiła u-
trzymać z zamiłowaniem do 
porządku 1 gustem paryżanki, 
nigdy nie przypuszczałem, że 
może bvć niezadowolona z lo
su, a jeszcze mniej, że kryje się 
za tem jakaś intryga. 

Zauważyłem jednak, z bie
giem czasu, nie podejrzewając 
jej wszakże o nic złego, że stra 
ciła humor stała się mniej szcze \ 
ra. bardziej daleka, jakby stale 
zamyślona. Wobec tego. że nie
raz zdradzała widoczne roztar
gnienie, irytujące troebę Fran-

mawiał w podobnych 
wypadkaoh: 

— A wiec Łucja znowu jest 
na księżycu! 

Uśmiechała się wówczas z 
widomym przymusem, a roz
marzone jej oczy przybierały 
twardy wyraz, którego daw
niej u niej nie znałem. Pomi
mo wszystko nie domyślałem 
sie niczego i byłem bardzo zdu 
miony, gdy pewnego dnia przy
szedł do mniej Franciszek z 
w;adomością. że Łucja uciekła 
od niego. Na jego mieiscu był

bym prawdopodobnie z pewną 
wstydliwością uczuć upozoro
wał jej odejście niezgoda cha
rakterów czy też czemś innem 
w tym rodzaju. Franciszek na
tomiast po prostu podał mi list 
Łucji. 

Pisała „Nie kocham się wic 
cej... Kocham innego... Nie mam 
już prawa pozostać przy to
bie... Nie miej żalu do mnie..." 

— Mój biedaku! — wyrze
kłem. 

Upadł na krzesło i płacząc 
wtajemniczył mnie do reszty 

w swoje zmartwienia małżeń
skie, a ja. niestety, byłem nad
to przejęty jego łzami. bv zdo
być sie na zimną krew i prze
ciąć jego zwierzenia. 

— Jestem pewien, że nie po 
trwa to nawet dwóch miesię
cy — skarżył sie. — Kapry
sem chwilowym popsuła życic 
sobie i mnie! Ach! nędznica! 

— Uspokój się. Francisz
ku — mówiłem. — Wróci do 
ciebie! 

— Oszalałeś, czy co? — 
wybuchnął. — Widzieć jej nie 
chcę! Wszystko skończone! 
Słyszysz? Rozwodzę się. Nie
nawidzę jej! 

— Nie mów tego. Zawini
ła — opamięta się. Żałować 
będzie swego kroku. Sam to 
przewidujesz. Bądź mężny. 
Pomyśl o swoich dzieciach. — 
Trzeba pamiętać o nich. 

Wybuchnął ponownie: 
— A ona pamiętała o nich 

co? Córki moje? Nie oba
wiaj sie. Potrafię je tak wy
chować, by pogardzały mat
ką! 

— Daj pokój. Franciszku. 
Raczej pozwól mi ułożyć to 
wszystko. 

Bvła to rzecz, której prag
nął w duchu. Udając odpor
nego, ustąpił wreszcie, zdając 
sie na moje pośrednictwo. 

Postarałem sie namówić Łu
cję, którą odszukałem bez tru
du. Była tem bardziej skłonna 
usłuchać mnie. że. ochłonąw
szy po swoim wybryku, żało
wała jego następstw i pragnę
ła tylko jednego, by mąż przy
wrócił jej łaski. Misja moja. u-
łatwiona temi okolicznościami, 
została uwieńczona powodze
niem choćby dlatego, że don-
zuan. znudzony brakiem zapału 
Łucji, rad był przystąpić do no
wych podbojów. 

ruano opisać czem stał się |pomnieniem. jako prawnik i pr> 
powrót marnotrawnej małżon- średnik w tej sprawie. 

ki. Z jej strony — żal gwałto
wny, cierpienia duszy, która się 
opanowała: z jego strony — 
sporo dobrej woli. podtrzymy
wanej niezmiennem uczuciem i 
pewna słabością charakteru. 
Pogodzenie się małżonków by
ło szczere i trwałe, niepodobne 
do zwykłych w takich wypad-
kachNPozornvch „latań". Lecz 
przyszedłem do przekonania, 
że Franciszek i Łucja, oboje 
wstrząśnięci tą burza, która 
nad nimi przeszła, byliby się 
równie dobrze pogodzili bez 
mojego pośrednictwa. 

Pomimo to, zrazu łudzić się 
mogłem, że oddałem im istotną 
przysługę, tak wylewne były 
wyrazy wdzięczności i uznania 
oraz liczne błogosławieństwa, 
jakiemi mnie obsypywali. 

Tymczasem, z biegiem dni, 
zdołałem sie przekonać, że by
łem jedyna przeszkodą do peł
nego szczęścia i radości mych 
przyjaciół. Wizyty moje nie 
radowały ich już tak. jak daw
niej, choć starali sie to ukry
wać przede mną. 1 było jasne 
dlaczego. Błąd Łucji powinien 
zostać zapomniany. Tymcza
sem byłem żywem jego przy-

Z żalem zrezygnowałem 
koleżeńskich stosunków z Fran 
Ciszkiem. Córeczki Jego dare 
mnie upominały się o zobaczę 
nie ..wujka". Aczkolwiek „wuf 
kowi" było bardzo przykro -1 
musiał się zdecydować na unj 
kanie ich widoku, nie chcąc wH 
dywać ich rodziców. 

Spotkałem ich jednak kie 
dvś. na jakiejś herbacie. PoH 
trafili jednak tak obcesowo od 
wrócić sie ode mnie. że zrażo^ 
nv. sam odwróciłem się w 
nich. 

tradycji. 
Podkreśla 

bu drużynom 
Wywalczeniu 
dwóch cenny 
szcza Floletc 
W Lidze dot\ 
nozazdroszcz 
by sie zwycli 
krótki okres 
tpadku do kl. 

Co się z: 
osobowych -
Dosiada tutaj 
zgraną środki 
Drzv dobrej 
oraz pewnej i 
dnvm Mili w 

Fioletowi, 
wali przez pr 
dni — nie z 
sklego w bra 
tak do tej po 
tvwnie ustało 
gowych. Re 
ko. stwlerdzk 
kszemi szans 
ftrzvstepuja ( 

bni 
ounkty. 
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Zl. 15.000 Nr. 
Zl. 10.000 Nr. 
Zł. 5.000 Nr.: 
Zł. 3.000 Nr. 
D. 2.000 Nr.: 

68400. 113591. 
Zł. 1.000 Nr.: 

7957* 91920, 947 
148006, 149552, 

Zł. 600 Nr.: fi 
16966 17547. 21 
SJ787! 55590, 57 
40893, 107117, 
148201. 150285, 

Zł. 600 Nr.: 3 
5792, 12929, 13 

23721. 
33890. 
37840. 
41549. 
44672, 
50355, 
60595, 
75542. 
79501, 
86430, 

23204, 
33624, 
37429, 
40052, 
44450, 
80219. 
86928, 
75075, 
79406, 
86222, 

2A 
94 

38 
41 
45 
53 
61 
76 
79 
36 

»6394, 97993, 9& 
102149, 103338 

— Cóż to? — zagadnął mię 129539, 
ktoś — stosunki pana z X-am| 
ochłodły? 

Wykręciłem sie ntejasnytfl| 
gestem, lecz doniesiono mi nie 
bawem. że Franciszek, zagad 
nięty innym razem w tej samej 
kwestji. odpowiedział w nastę 
pujący sposób: 

— Tak jest. Stosunki n* 
sze rozluźni lv sie bardzo. A l 
bert nie jest złvm człowiekiemj 
lecz nie od nacza się taktem. 
Jego poufałość i natarczywość 
przekroczyły wszelkie granice-
Żona moja dba o swoją opinję-
Byliśmy zmusaeni wymówić' 
mu dom. 

Tłum. L. M. 

105071, 
112968, 
1209R2, 

106653 
114721, 
123020, 
129553. 
133291, 
138489. 
143572, 
146830, 
159243. 
166636, 
172231. 
180316. 
1S30S9, 1 

Zł. 250 Nr.: 6 
88 402 611 81 7C 
414 37 515 25 6( 
333 410 508 24 ! 
26 3009 15 58 1 
603 47 794 807 1 
878 964 5011 52 
211 541 60 612 7; 
560 76 636 946 6 
607 35 69 798 81 
279 315 720 44 ( 

10)82 92 172 
139 72 98 330 3 
65 75 969 12190 

132679, 
137722, 
143003, 
145616. 
157786, 
163775, 
170167, 
178295. 
182901. 



Nr "3* 

lydgoszczĄ 
również rodziHi 

w, przepisując R 
Fiszeia WeinberfS 
'W. jako już 
tetelna" firma, 
sunki z dostawC 
ym ciasru pobie 
redyt. Kiedy dlii 

Nr. 234 

C S P O R T 

Ł.K.S.—Turyści i Ł.T.S.G.—Polonja. 
W nadchodzącą niedzielę 

portowcy łódzcy przeżywać 
n dosięgły klku' będą podwójną sensację. Jedna 
tysięcy z ł o t y i l l o spotkanie rewanżowe dru-
wie przepisali f&fijflyp. extra-klasv ŁKS z Tury-
iostrę Ba.ile. którt stami. następna zaś to tegoro-
zystała z kredy Czny debiut ŁTSQ (w zawo-
) mogła. dach o wejście do Ligi) z Polon 
ina wykorzystać bydgoska — tamże, 

źródła kredyta - Przed spotkaniem odwiecz-
pisywanie firrrfl • nych rywali prasa miejscowa 
racji, usunęła poi nie omieszka stawiać horosko

pów. Wytyka wady tej czy in
nej linii drużyny — stawia „mu 
rowanie". że obrona Czerwo
nych lub pomoc Fioletowych w 
żadnym wypadku nie zawie
dzie. Typuie na zwycięzcę dru 

nego dnia towart| 
zamknęła 

;cie ulotniła s i ł 
astu dniami nif 
akim kierunku. 
y jednak na skflj t v n e w c d | U K tradycyj. obliczeń 
poszkodowaiiycl papierowych czy też sympa-

za zbiegłymi, do- t y j p 0 m e c z u o k a 2 u ] e s i e < z e 

i w i K *M 1 PWbuszczenia bvtv mylne, o-
zeia weinnergon h a w v niesłuszne a wygrana ża
lono w wiezienii wdzioczała drużyna czy to 
sek zaś Weinbef szczęściu czy też psychiczne-
stra, dotąd ukry 1 mu hastrojowi zawodników. — 
d odpowiedział^ My tym razem odbiegniemy od 
prędzej, czy póf" 
ie ich zasłużona) 

- X -

kl numer 

Ul 
Iniach ukazał sl 
ler warszawskie! 
..Kobieta Współ 
więcoiw kobiecll 
umer ten wydani 
.wowskiego Koni 
ibiet w Poznani! 
jest głównie 

indy na wystawi 
;dnakże ze wzgl l 
reść. na którą zlĄ 
i. artykuły i poe 
nowej. Marji i Ml 
erowej. M. Kclleł 
Kelles - Krauzów 
kowej. Anny Lał 
v Mrozowickiefi 
)wiczówny. \di 

M, d*Abancoun[ 
A. nf irhuu - 7 * 
w. in. powinief 

rękach każdej kd 
Kobiety z innycl| 
apoznają się 1 
terenie społecz1 

ivm. militarnymi 
erackim. i arty 
miosła jej rolą ^ 
u. z pracą twór 
kich polach. Lwi] 
w tym numerzoj 

vch poczynań, u 
niejakiej perspety 
akterze do pew-
monograficznym 
Interesująca stroi 
i. podająca oboM 
a reprodukcje o\ 
i artystek lwów 
i w znakomitSj 
tego wydawnio 
jednem z najbalf 

)wych i cieką 
i obecnych per 
Ich. 

tradycji. 
Podkreślamy jedynie, że o-

bu drużynom zależy bardzo na 
Wywalczeniu z przeciwnikiem 
dwóch cennych punktów. Zwła 
Bzcza Fioletowym, których los 
w Lidze dotychczas jest nie do 
pozazdroszczenia — przydało
by się zwycięstwo abv choć na 
krótki okres zażegnać obawę 
ąpadku do kl. A. 

Co się zaś tyczy składów 
osobowych —- to pewien plus 
Dosiada tutaj ŁKS. który Już ma 
zgraną środkową trójkę napadu 
Drzv 'dobrej podporze pomocy 
oraz pewnej obronie I niezawo
dnym Mili w bramce. 

Fioletowi, którzy odpoczy
wali przez przeciąg kilku tygo
dni — nie zatrudniali Michal
skiego w bramce. Również a-
tak do tej pory nie jest defini
tywnie ustalony do spotkań l i 
gowych. Reasumując wszyst
ko, stwierdzić należy, że z wię 
kszeml szansami do zawodów 
f>rzvstępują Czerwoni, którzy 
.też trechybnlę wywalcza dwa 
ot»nktv. 

ŁTSO w Bydgoszczy winien 
«wvcieżvć Polonię 1 to wyso-
kocyfrowo. bowiem atak znaj-
dułe sle w dobrr l formie (zwła

szcza świetny środek napadu— 
Królik). Poza tem pod koniec 
rozgrywek lepszy stosunek go-
ali może zadecydować w usto
sunkowaniu tabeli międzyokrę-
gowych mistrzów. O tem Bia-
łoczarni winni pamiętać! Może 
po raz trzeci uda się wreszcie 
ŁTSO zdobyć mistrzostwo Pol 
ski kl. A. i wejść do tak długo 
upragnionej extra-klasv. Tego 
życzy cała sportowa Łódź mi
strzowi kl. A ŁZOPN! 

Według kalendarzyka Wy
działu Gier i Dyscypliny na so 
botę nie są przewidziane żadne 
spotkania mistrzowskie. Możli 
we. iż jeszcze w bieżącym tvgo 
dniu komunikat obwieści jakąś 
rozgrywkę, dotąd faktem jed 
nak jest. iż sobota wolna będzie 
od zmagań piłkarzy o punkty. 

W niedzielę przed południem 
w Łodzi odbędzie się jedno 
spotkanie o mistrzostwo kl. A 
rozegrane przez Union i Turys
tów I B o godz. 11 rano na bo 
isku tych ostatnich. Szanse o-
bu klubów sa prawie równe. 

Najlepszą linją obecnie w U-
nlonie jest napad. Gdy miejsce 
Fronczaka w bramce zajmie 
Pile — wygrana Zielonych bę
dzie bardziej prawdopodobna. 

7 ^taku Fioletowych ktoś 
zdaje się będzie musiał ustąpić 
na rzecz drużyny ligowej, któ
ra w godzinach popołudnio
wych zmierzy się w ..derbach" 
z ŁKS-em. Słowem zawody za 
powiadają się interesująco, a 
wynik spotkania pozostaje pod 
znakiem zapytania. 

W Pabianicach Burza podej 
muje Hakoah. która znów zda-
le sle ulegnie przeciwnikowi w 
ostatniej swej rozgrywce mis
trzowskiej. A może obie druży 
nv ..zgodnie" podzielą się pun
ktami?! 

O mistrzostwo kl. B. gra je
dynie TUR z Concordją piotr
kowską na boisku przy ul. Wod 
ncj o godz. 4-ej po południu. 

Szereg zwycięstw TUR-u 
potrafiła ostatniej soboty przer 
wać Kadimah. Sądzimy jed
nak, iż ambitna drużyna Czer
wonych powiększy swój stosu 
nfk bramek ł nunktów odsyfa-

Przybysz zagraża Nastuli. 
Niedzielne mecze ligowe. 

Mistrzostwo Polski w A klssie, 
W nadchodzącą niedzielęl W niedzielę odbędą się też 

odbędą się następujące mecze i następujące mecze o wejście 
do Lig i : W Bydgoszczy Polo-
nja (Bydgoszcz) — ŁTSG. w 
Sosnowcu K. S. Sosnowiec — 
Podgórze, w Siedlcach 9 pac 
— Lechja (Lwów), a w Brze
ściu mistrz Brześcia n.-B. grać 
będzie z Cresovią. 

Jako przedmecz zawodów 
Legja — Warta mecz rozegra
ny zostanie finałowy o mistrzo 
stwo klasy A okręgu warszaw 
skiego pomiędzy Legją Ib i 
Warszawianką Ib. 
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ligowe: Legja—Warta w War 
szawie, Pogoń — Warszawian 
ka we Lwowie, IFC. — Ruch 
w Katowicach. Cracoyia—Gar 
barnia w Krakowie i Turyści 
— ŁKS. w Łodzi. 

W rekordzie bramek pro
wadzi nadal Nastula (25 bra
mek) przed Przybyszem (19 
bramek). Ałaszewskim i Saw
ka (po 13 br.), Reymanem (12 
br.). Kowalskim, Knlołą i Jok-
szem (po 11 br.), Rusinkiem i 
Kozokiem (po 9 br.) i Łańką (8 
bramek). 

Nagroda za sportowa, lojalność 
Echa biegu kolarskiego dookoła Polski. 

W marszu na 35 kim. zwyciężył 
zespół Łodzi. 

Kilkudniowe ogólnopolskie 
zawody policyjne rozegrane 
na stadionie w Królewskiej Hu 
cie przy udziale około 400 za
wodników, dały w poszczegól 
nych działach sportu wyniki 
następujące: 

Boks: w wadze lekkiej Gór 
ny (Śląsk) bije Wierciniuka 
(SI.) przez k-o., w wadze pół-
średniej Wende (Śląsk) bije Le 
szczyńskiego (Wołyń) przez 
k-o.. w wadze średniej Kulesa 
(Sl.) bije Galińskiego (Warsz.) 
na punkty, w wadze półcięż
kiej BegaJ (Lwów) bije Branl-
ckiego (Łódź), a w wadze clei 
kiej Targowski (Warszawa) 11 
je Rusta (Si.) na punkty. 

W marszu 35 kim. zwycię
żył zesnół Łodzi 3:20.15 przed 

iac Concordję do Piotrkowa z 
przegraną... 

Wreszcie o mistrzostwo kl. 
C. Kolejowy K. S. spotka się ze 
Słowackim, który zdobędzie 
dalsze dwa punkty. Mecz od
będzie się na boisku ŁKS przed 
południem (11 rano). O tej sa
mej porze na boisku WKS-u 
Huragan będzie miał trudną 
nrzenrawę z dobrze grającym 
ostatnio Gentlemanem. 

Na przedmeczu spotkania 
ligowego ŁKS — Turyści zmie 
rza się trzecie drużyny wspom 
nianvch zespołów. — Według 
wszelkiego prawdopodobień
stwa winni wywalczyć wygra
na uwiorzy Czerwonych. 

Lwowem 3:20.20. 
W biegu kolarskim 50 kim. 

wygrał Synowiec (Warszawa) 
1:47.15. 

W zawodach strzeleckich 
w klasyfikacji drużynowej 1) 
Wilno 1849 pkt. przed Lwo
wem 1401 i Śląskiem 1340 pkt. 
W strzelaniu jednostkowem l ) 
Czudzin (Wilno) 274 pkt. 

W zapasach w poszczegól
nych wagach zwyciężyli: wa
ga musza — Hampel. waga 
piórkowa — Hornik, waga lek
ka — Musiol. waga półśrednia 
— Gruszka, waga półciężka — 
Kalamala, waga ciężka — Ga
łuszka. 

W szermierce szablę i floret 
wygrał świerczewski (Śląsk) 
w szablach Matysiak (Warsza 
wa). 

W piłce nożnej drużyna Po 
licyjnego K. S. pokonała Ruch 
Ib 5:0 (2:0). 

W biegach triumfował Sa 
waryn. który wygrał 800 m. w 
2:09.2. 3 kim. w 9:51.6 i 10 km. 
— 26:19.8. Bieg 110 m. płotki 
— Kosowski 18.5, w biegu 
4X100 mtr. najlepszy czas mia 
ła drużyna Śląska 47.3. W rzu 
cie oszczepem Lokajski 45.78. 
w skoku o tyczce Mitas — 280 
cm., w rzucie granatem Jezioł 
kowski — 60.61 w biegu 200 
m. — Maćkowiak 24.2. w bie
gu 400 m. — Łuczakowski 55.6 
w rzucie kula — Graniczny. 
Pozostałe wyniki podamy ju
tro. 

;zvgnowałem 
osunków z Frani 
eczki Jego dare 
<f się o zobaczę 
czkolwiek ..wuj 
rdzo przykro -H 
:vdować na unl 
cu. nie chcąc w!*| 
siców. 

ich jednak kie-j 
herbacie. Po*f 

ik obcesowo od 
mnie. że zraźo*1 

óciłem się ofl 

— zagadnął fflłfll 
ci pana z X-aml 

się niejasnym 
niesiono mi nie' 
mciszek. zagad 
:em w tej samej 
iedział w nastę* 

Stosunki na-
iie bardzo. A l ' 
m człowiekiem. 
v.a się taktem, 
i natarczywość 
szelkie granice-
o swoją opinję-
leni wymówić 

Tłum. L. M. 

Pełna tabela wygranych X X 
Polskiej Loterji Państwowej. 

V - t a klasa. 
Trzeci dzień ciągnienia. 

Zł. 20.000 Nr. 143946. 
Zł. 15.000 Nr. 130067. 
Zł. 10.000 Nr.: 102368, 127290. 
Zł. 8.000 Nr.: 54811. 95571, 125634. 
Zł. 3.000 Nr. 78480. 
II. 2.000 Nr.: 7508, 19920, 20608, 25902, 54529, 

48400, 113591. 
Zł. 1.000 Nr.: 19487, 21017, 25185, 41484. 78903, 

79574, 91920, 94763, 96380, 103819, 107339, 1434J0. 
148006, 149552, 163400. 178120. 

Zł. 600 Nr.: 815. 2778, 3862. 5741. 11281, 16946 
16966, 17547. 21782, 22740, 44217. 44990, 48«47 
i\m, 55590. 57083. 57775. 67689, 72254, 87527. 
30893, 107 U 7. 110231. 129379, 131704, 134640 
'4X201. 150285, 150722, 156239. 182512. 

Zł. 500 Nr.: 309, 353, 446. 882, 2468, 3079, 3490 
13127, 14317, 18561, 19516, 21379. 

28266. 
34653, 
38026, 
42114. 
46936, 
53817, 
63182, 
76503, 
81681. 

»792, 
23204, 
33624, 
37429, 
40052, 
44450, 
50219, 
56928, 
75075, 
79406, 
86222, 
96394, 
102149, 
105071, 
112068. 
120982, 
129539, 
132679, 
137722, 
143003, 
145616, 
157786, 
163775, 
170167, 
178295. 
\82901. 

12929, 
23721. 
33890. 
37840. 
41549, 
44672, 
50355, 
60595, 
75542. 
79501. 
86430, 
97993, 

103338 
106653. 
114721, 
123020, 
129553. 
133291, 
138489. 
143572, 
146830, 
159243, 
166636. 
172231. 
180316. 
1S3059, 

24097, 
34268, 
38015, 
41701, 
45682, 
53250, 
61571, 
76305. 
79502, 
S6626, 

29573, 
35468. 
38556. 
42210, 
49407, 
54906, 
68727, 
77078, 
81715, 

88378. 91363, 

29676, 
35950, 
38fi52, 
43211, 
50108, 
56293, 
69784, 
77470, 
84274, 
92794, 

98217, 98232, 99323, 99445, 
103450. 
108267. 
116136, 
123532, 
129797, 
134411, 
139595, 
143879, 
146874. 
159360, 
167917. 
175412, 
181389, 

183334. 

109097, 
116599. 
124552, 
130270, 
134657, 
140258, 
144717, 
151323, 
161058. 
168024, 
175904, 
181772, 

184040. 

104999, 
111130, 
117647, 
125248, 
131949, 
134923, 
140355, 
144946, 
155148, 
161969, 
168145. 
176611. 
181963, 

31973, 
36672. 
39156, 
44083. 
5016R, 
56432 
73339, 
78723, 
84196. 
96115. 

100310, 
105056, 
111959, 
1191C7, 
127720. 
132374, 
135401, 
141517, 
145143, 
155703, 
163151, 
169228. 
177634, 
182585. 

Zł. 280 Nr.: 69 94 110 53 214 39 49 56 85 382 
88 402 611 81 706 812 1040 50 93 97 111 .53 23% 
414 37 515 25 669 737 885 98 932 2034 109 250 
333 410 508 24 86 631 99 713 98 809 74 78 911 
26 3009 15 58 164 73 228 34 67 320 98 530 43 
603 47 794 807 14 4096 228 72 312 84 593 750 69 
878 964 5011 52 555 74 719 44 90 6069 115 ?3 
211 541 60 612 737 96 848 7006 43 62 294 317 451 
560 76 636 946 8014 24 202 448 89 511 35 49 98 
607 35 69 798 875 945 63 70 80 9062 146 76 94 
279 ?15 720 44 63 968. 

10)82 9» 172 232 71 414 607 50 773 11062 68 
139 72 98 330 38 50 79 89 511 671 725 96 S30 
65 75 969 12190 92 94 228 31 95 306 19 400 39 

" 87 Sn W 4 7 4 9 9 6 1 3 0 4 0 9 5 >17 „ O ° ° 7 n

2 ™ ™ 4 l 4 7 °5 4S 91 964 M 14021 44 

stl on? to K I i . '. 6 I 4 4 1 5 5 7 9 6 1 0 2 8 78 84 738 

II ]\l « 2 o ^ , f i S 8 5 5 6 6 9 5 9 '7040 105 271 3i3 
' t ^ J l ^ i ^ J 9 9 , ™ 2 8 5 2 8 6 1 M » 8 !31 234 52 329 62 68 92 492 551 688 89 728 31 
923 19019 97 24 318 496 509 38 57 66 704 871 
915 95, 

20090 188 94 335 84 $04 11 50 614 776 21049 
:18 212 52 49 315 73 533 974 22031 63 194 439 
55 535 96 623 953 87 23020 139 288 308 638 704 
08 50 830 84 90 941 24215 320 39 49 496 555 619 
33 815 957 66 82 25109 564 671 733 984 91 26026 
50 284 86 319 79 461 93 519 74 636 74 775 873 
923 56 27163 92 246 311 526 626 801 75 87 28331 
55 461 566 620 734 82 90 899 29154 218 312 30 
43 50 91 700 908. 

30027 53 411 541 753 808 49 969 81 31144 264 
80 3?4 415 31 45 66 80 571 676 775 848 72 77 
61 82 32063 76 120 52 200 02 28 334 623 76 964 
3,3000 16 36 42 91 151 332 96 425 568 723 954 C4 
67 34069 73 158 208 50 79 86 305 75 408 576 84 
616 17 766 803 36 83 915 35115 205 34 38 340 
70 696 760 81 890 92 959 36010 34 68 353 63 79 
87 434 517 79 684 ?7078 130 202 70 72 351 64 
312 74 614 88 944 52 38005 18 23 26 48 110 93 
315 510 624 49 799 39097 132 66 209 43 385 485 
827 32 79 95. 

40022 221 572 613 28 777 912 41036 233 437 
559 693 945 53 42004 77 122 72 259 375 509 i 9 
631 739 77 43089 159 331 46 54 58 63 84 406 531 
79 90 769 937 44020 138 215 476 601 44 706 19 
64 888 913 21 47 45036 149 257 354 64 446 537 
52 628 48 709 808 41 9S2 46034 234 55 454 656 
61 93 711 842 942 78 47053 88 127 52 239 94 718 
27 8-15 88 4«2?4 76 81 89 323 57 575 78 603 14 
45 719 28 51 873 907 58 49014 63 69 366 414 70 
580 637 830 90. 

50145 214 22 40 42 401 568 94 658 821 51139 
212 303 538 78 94 658 744 70 841 910 14 31 52006 
136 439 525 719 76 845 985 53149 54 62 86 310 
407 55 531 89 703 33 62 54045 62 120 288 467 
533 750 842 56 915 55120 95 230 308 18 401 615 
43 80 645 70 727 824 R4 932 56307 552 80 82 93 
659 63 75 716 881 99 904 76 57010 35 86 197 230 
41 318 44 424 70 632 39 82 708 21 852 98 960 
58031 122 72 430 54* 51 614 15 715 59002 53 89 
116 258 394 403 13 85 896 935. 

(Dalszy clae na str. 6-tei). 

programu na drlerl następny; 20.05 Odczyt z Kra 
kówa: 20.30 Koncert solistów. W przerwie koimi-
nl.ka.t teatrów miejskich: 21.30 Słuchowisko z Po 
znania: 22.15 Komunikat meteorologiczny; 72.20 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nad program 
23.00 Muzyka taneczna na P. W. K. w Poznaniu. 
Orkiestra Karasińskiego I Kataszka. 

Komisja sędziowska biegu 
dookoła Polski postanowiła 

przyznać nagrodę dla najlojar-
niei walczącego zawodnika Eu
geniuszowi Krotkiewskiemu 

(Sokół — Warszawa VI). Po
za tem komisja postanowiła wy 
różnić specjalnem pismem na
stępujących kolarzy: Daniela 

(Rewera — Stanisławów). Tro 
Paczyńskiego (L. T. K.* i M.), 
Śliwińskiego (W. T. C.) Zachar 
ke (Polonja — Przemyśl), Hej-
nicha (Pakość). Jońskiego (A. 
K. S.). Froesa (Pogoń), Witków 
skiego i Szara (Legja). Brama-
sa (A. K. S.) I Cieślaka (Świt). 

- X -

Po nowe rekordy do Ameryki. 

Nurmi opuścił Warszawę. 
Nurmi opuścił Warszawę, u-

dając się wraz ze swym sekre
tarzem p. Saulmanem do Tartu 
(Dorpat). Po kilkudniowym od-

Czeskie mistrzynie w Poznaniu. 
Specjalny mecz lekkoatletyczny. 

poczynku Nurmi wyjeżdża na 
tournee do Ameryki Południo
wej. 

Zawodniczki czeskie, które 
brały udział w zawodach mię
dzynarodowych w Warszawie 
(V"odżikova. Tomankova, Kuz-
nikova. Rousarova, Hrebrino-
va, Sykhopyą) wyjechały ze 

stolicy w poniedziałek udając 
się do Poznania gdzie będą star 
tować w specjalnie zorganizo
wanym meętiłigu lekkoatletycz 
nym we wtorek. 

Radjo-kącik. 
Środa. 11-go września. 
Wasrzawa. — Oodz. 

13.00 Komunikat meteorologiczny; 15.40 Komuni
kat gospodarczy; 16.15 Komunikat harcerski; 16 30 
Koncert z płyt gramofonowych; 17.15 Komunikaty 
Przygodne; 17.25 „Skrzynka pocztowa" — korss-
Ponde-ncle bieżącą omówi dr. Marjan StępowskI; 
17.50 Ostatnie nowiny z Wystawy. Transmisja 
« Poznania na wszystkie polskie stacje; 18.00 Kon 
cert popularny w wykonaniu orkiestry mandoli
nowej Zw. Drukarzy pod dyr. prof. Seweryna 
Snteckowskiego; 19.00 Rozmaitości oraz komu
nikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 
'9.25 Komunikat rolniczy i meteorologiczny oraz 
.Skrzynka pocztowa rolnicza" wygłosi tnż. Wa

cław TaTkowski; 19.56 Sygnał czasu i odczwtanle 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ostatnie przedstawienie sztuki „Miry El 

ros" w przekładzie 1 reżyserji Marka. Obsada pre 
mjerowa. 

W czwartek z powodu próby generalnej „We 
sela Plgara" teatr zamknięty. 

„Wesele Figara" Inauguracyjne przedstawienie 
poprzedzone słowem wstępnem JuIJana Tuwima 
po raz pierwszy w piątek, dnia 13 b. m. Obsadę 
tworzą czołowe siły zespołu: Jarkowska. Duna 
iewska, Morska. Nledźwiecka (z teatru Miejskiego 
w Krakowie, b. art. teatru „Reduty"), Martini, Bro 
dnlewlcz, Ourynowłcz, Hajduga, Lenk. Łabędzkl, 
Mrozlńskl, Woszczerowicz, Woskowskl. Reżyse
ruje p. Tatarkiewicz. Nowe dekoracje pomysłu art. 
mai. Mackiewicza. 

Równocześnie z tą preimje>rą wyjdzie pierwszy 
numer „Dodatku literackiego do programów tea
tralnych", wydanego przez kierownictwo liter. 
Teatru Miejskiego. 

TEATR KAMERALNY. 
DzM „Pircyk w zalotach" z J- Osterwą. 
Jutro przedstawienie dla InteligencH po cenach 

do połowy zniżonych. Dany będzie „Pircyk w za
lotach z JuIJuszem Osterwą. Bilety do nabycia w 
cukierni Gostomsktego do godz. 8-c) wieczorem w 
kasie teatru na miejscu. 

„Rzeczywistość" B. Gorczyńskiego. 
W pełnych próbach pod kler. M. Meliny ko

medja współczesna w 3-ch aktach Bolesława Gor
czyńskiego „Rzeczywistość. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 5 po południu komedja Zabłockie

go „Pircyk w zalotach" z J. Osterwą dla młodzie
ży szkolnej. 

Dziś wieczorem 1 Jutro „Balladyna". 

PRZYJAZD ZNAKOMITEGO KWARTETU GLA-
ZUNOWA DO ŁODZI. 

Do Łodzi przyjeżdża na inaugurację sezonu zna 
kotnlty kwartet Głazunowa, który da tylko jeden 
koncert w sali Pllharmonjl we wtorek, dnia 17-go 
września. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca. Piotr

kowska 193. M. Mullera. Piotrkowska 46, 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15 
Perelmana, Cegielniana 64, H. Niewiarow
skiej. Aleksandrowska 37, Z. Jankielewi-
cza. Stary Rynek 9- (o) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.24, Zurych 58.25 
i pół, Berlin 46.95 — 47.35. wy 
płata na Warszawę 47.20. 
Gdańsk 57.83 — 98, wyplata 
na Warszawę 57.80 — 95. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Nowy Jork. Zamknięcie Lon 

dyn 484 I 3/4. Paryż 391 i. 1/4, 
Warszawa 1,25. . . 

Londyn. Zamknięcie. Nowy 
Jork 484.76, Holandja 1209 i 
pół, Francja 123.89, Włochy 
927.23. Niemcy 25.36 i 5/8 
Szwajcarja 25.16, Hiszpania 
32.86. Praga 163.75, Wiedeń 
34.44, Warszawa 43.23. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
123.89 i pół. Nowy Jork 25.56. 

BAWEŁNA. 
I.iyerpool. 10. 9. Amerykan 

ska. Styczeń 10.14, luty 10.16, 
marzec 10.20, kwiecień 10.19. 
maj 10.22. czerwiec 10.21, Ji-
piec 10.20, sierpień 10.14, wrze 
sień, październik 10.10, listo
pad 10.07, grudzień 10.14, loco 
10.49. 

Egipska. Styczeń 16.85. ma 
rzec 17, maj 17.17, lipiec 17.24, 
loco 17.60. 

Nowy Jork, 10. 9. Amerykąfl 
ska. Zamknięcie". Styczeń 19.09 
—10, luty 19.17. kwiecień 19.33 
maj 19.40 — 2. czerwiec 19.35, 
lipiec 19.30 — 2. październik 
19.75 — 6. listopad 18.92, gru
dzień 19.09 — 11. 

- X -

Waluty, dewizy i złoto. 
LEPSZA Przy nieco większych obro 

tacii lecz w dalszym ciągu 
zmiennej tendencji odbyło się 
zebranie giełdy walutowej. LI 
czne tranzakcje gotówkowe 
dolarami St. Zjednoczonych 
dokonywano, wobec obfitej po 
dąży, po kursie, niższym od P O 
towanego w obrotach prywat 
nych, zniżkowały też mimo 
dość ożywionych obrotów de
wizy na Londyn o 1/4 gr. Po
prawił się kurs dewiz na Pa
ryż o pół gr.. zwyżkowały *ak 
że silnie bo o 6 gr. dewizy na 
Nowy Jork, Pragę i Wiedeń, 
pozostałe natomiast, wobec 
braku popytu, nie miały ani 
tranzakcyj, ani urzędowych no 
towań. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA PA 
PIERÓW PAŃSTWOWYCH. 
LISTY ZASTAWNE PRZE

WAŻNIE MOCNIEJSZE. 
Mimo stosunkowo większe 

go popytu tendencja dla poży
czek państwowych poprawi!a 
się tylko częściowo, gdyż za
równo 5 proc. Poż. Konwersyj 
na. jak i Dolarówka poniosły 
w" dalszym ciągu niewielkie 
straty po 25 gr. Zwyżkowała 
natomiast bardzo chętnie naby 
wana 4 proc. Poż. Inwestycyj 
na o 50 gr., a 6 proc. Poż. Do
larowa oraz pozostałe papiery 
państwowe utrzymały się 
przy kursach dotychczaso
wych. Zainteresowanie pry-
watnemi listami zastawnemi 
powiększyło się widoczniej, 
tak że w tym dziale panowała 
tendencja mocniejsza. Po wyż 
szych kursach zakupywano tu 
4 i pół proc. 1. z. ziemskie o 25 
gr., 5 proc. m. Warszawy o 50 
gr. i 8 proc. m. Warszawy o 
75 gr. Bez zmiany utrzymały 
się 10 proc. 1. z. m. Siedlec, a 
tylko 10 proc. 1. z. m. Lublina 
obniżyły w porównaniu z daw 
nym kursem o 1 zł. Obligacjń-
mi m. Warszawy nie dokony
wano żadnych obrotów. 

DLA TENDENCJA 
AKCYJ. 

Obroty na zebraniu giełdy 
akcyjnej były większe i bar
dziej ożywione, niż dotychczas 
dzięki czemu cały szereg ak
cyj zdołał poprawić swe kursy 
albo przynajmniej, jak niektó
re zaniedbane gatunki akcyj 
metalurgicznych, znaleźć chęt 
nych nabywców po niezłych 
cenach. Z akcyj bankowych o 
50 gr. ceniono wyżej Bank PDI 
ski. utrzymał się zaś jak z w y 
kle Bank Zw. Sp. Zarobko
w y c h . W dziale chemicznym 
obracano po n iezmienionym 
kursie Kijewskim. Akcje elek 
tryczne Siły i Światła osiągnę 
ty dalszą zwyżkę 1 zł . Z akcy j 
cementowych nabywano po 
dotychczasowym kursie F i r -
eya. Akcje naftowe Nobla by

ły bardzo poszukiwane i poprą 
wi ły się znakomicie w cenie. 
W grupie akcyj metalurg!„*z-
nych zwyżkował o 1 zł. Cegieł 
ski. słabsze były natomiast O 
25 gr. Lilpopy i Starachowice 
oraz o 4 zł. Zieleniewski. Bez 
zmiany notowano obie serje 
Ostrowca. Akcjami włóklennl-
czemi, handloweml 1 spoiyw-
czemi nie zawierano żadnych' 
tranzakcyj. 

- X -

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 11. 9. Tranzak

cje na Giełdzie Zbożowo-To-
warowej za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
25 — 25.35. Pszenica 39.50 —« 
40.50. Owies jednolity 23—25, 
Jęczmień na kaszę 25.50 — 
26.50. — browarny 28 — 30, 
Rzepak 67 — 70, Mąka pszen
na luksusowa 78 — 84, — 4'0 
67 — 71, — żytnia 70 proc. 39 
— 40. Otręby pszenne szale 22 
— 23. — cienkie 18 — 19, — 
żytnie 16 — 16.50. Kuchy lnia
ne 44 _ 45, _ rzepakowe 32 
— 33. Obroty m*łe- UsDOSOble 
nie snokojne. 

file:///82901
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Skandal na dworze francuskim. 
'Jeżeli! jaka kryminalna hi-

"łtorja może pozostać w panrę 
ci ludzkości po 150 latach, to 
należy przypuszczać, że posia
da pewne właściwości, które 
tłumaczą jej przetrwanie. Bo 
zbyt wiele wybitnych wypad
ków kryminalnych już 

poszło w zapomnienie. 
Prawdopodobnie dlatego, że 
ich bohaterowie niczem innem 
poza tem nie zdołali wzbudzić 
zainteresowania. Dopiero, gdy 
ty gre wchodzi osobistość me-
fwykła, której imię wsławiło 
Eię w historji ludzkości — wte 
dy bezwątpienia związane z 
nią wydarzenia kryminalne 
wzbudzają zainteresowanie je 
szcze szeregu następnych po
koleń. 

Bohaterką wielkiego filmu 
„Warszawskiej" p. t. „Naszyj
nik królowej" jest właśnie ta
ka bardzo wybitna osobistość, 
mianowicie: królowa Marja 
Antonina. Wydarzenie zaś, na 
którem osnuto ten film jest Jla 
tego wielkiej wagi, że było 
właściwie pierwszym krokiem 
ku zgubie i obaleniu monarchji 
we Francji. Wydarzenie to zy
skuje jeszcze na atrakcyjności 
dzięki temu, że w gruncie rze
czy do dziś dnia owiane jest je 
szcze 

czarem tajemnicy. 
Dziś jeszcze niezupełnie wia
domo, jak to się stać mogło źe 
taki prosty sam w sobie fakt, 
jak dostarczenie przez stras-
burskiego jubilera naszyjnika 
dla królowej, wywołał tak 

olbrzymi skandal, 
który pociągnął za sobą bar
dzo daleko idące skutki i całko 
w i ty przewrót w dziejach 
fwiata. 

Aby to zrozumieć, trzeba 
zdać sobie sprawę z charakte
ru owej epoki. Był to rozkwit 
życia zmysłowego i frywolne-
go wyuzdania, zarazem wszak 
że nieco zaprawionego dąże
niem do pewnego estetyzmu 
umysłowego, wielce zresztą, 
powierzchownego, tyle jedy
nie, aby móc zabłysnąć gład
kim dowcipem i zręcznym afo
ryzmem. Ponieważ taki pozór 
ogłady umysłowej był wielce 
w cenie, zwłaszcza u kobiet, 
zaczęło więc wypływać na po 
wierzchnie coraz więcej szar
latanów, którzy pod płaszczy
kiem nadziemskiej wiedzy sze 
rzyli gusta I zabobony, zdoby
wając sobie tem Jaski najza-
możniejszych dam owych cza
sów. 

Takim właśnie był syn wło 
śclanina włoskiego Giuseppe 
Balsamo. który wsławił się. 
jako 

hrabia Cagliostro, 
wędrujący po Europie i znany 
wszędzie z szeregu skandallcz 
nych wydarzeń. To on maczał 
ręce w historji .naszyjnika kró 
lowef . choć czynił to bardzo 
zręcznie przez osoby podsta
wione. To też nie on jest głów
na osoba teeo dramatu lecz 

królowa Marja Antonina, któ
rą gra znakomita artystka Dia 
na Carenne. obok której debiu 
tuje czarująco urocza najnow
sza rewelacja filmowa: Mar-
ceila Jefferson. Wielce utalen
towany reżyser Gaston Ravel 
postanowił uplastycznić na 
ekranie to wydarzenie, (o któ
rem tak oiękną powieść napi

sał Aleksander Dumas) z nie-
słychanem nakładem kosztów. 
Odbudował w atelier mnóstwo 
fragmentów z starego Paryża, 
szereg zdjęć dokonał w auten
tycznych pałacach Wersalu, 
Trianon, słowem — uczynił z 
tego filmu cudowne cacko! 

S. E. 

SOWIECKA RADA WOJENNA 

o przyszłej wojnie. 
Bolszewickie przepowiednie, oparte na fantazji. 

Pismo sowieckie „Hudok" 
ogłasza niezmiernie sensacyj
ny artykuł, opracowany przez 
„Wyższą Rewolucyjną Radę 
Wojskową", a zawierający cie 
kawe prognozy tej najwyższej 
instytucji wojskowej w Sowie
tach, dotyczące charakteru i 

przebiegu przyszłej wojny. 
Z kim Sowiety zamierzają 

prowadzić wojnę w najbliższej 
przyszłości? Na to pytanie Ra
da odpowiada, że wojina ta bę-
dzi sie toczyć między Sowieta
mi a wszystkimi sąsiadami 
wschodnimi, t . z Polską. Ru-

Kula ziemska widziana z sąsiednich planet. 

Piękny sukces astronomii. 
Uczeni twierdzą, że ziemia, 

na której zamieszkujemy, jest 
w wszechświecie gwiazdą, 

lśniąca błękitncm światłem. 
Niema, oczywiście, człowie 

ka, który kiedykolwiek widział 
ziemię na firmamencie, w posta 
ci .migoczącej gwiazdy. Sama 
myśl, że nasza ziemia, ze swc-
mi wielkiemi, gęsto zaludnione-
mi miastami, olbrzymiemi łań
cuchami wysokich gór, bezkre-
snemi oceanami, może w 
wszechświecie wyglądać. 

jak drobny punkt świetlny, 
gwiazda wśród wielu Innych 
gwiazd — sama myśl o tem wy 
daje się dziwna. 

Zapatrujemy się z pewnem 
niedowierzaniem na twierdze
nia astronomów, gdy pouczają 
nas. że świat nasz, widziany ze 
sfer księżycowych, przedsta
wia się. 

jak lampion, 
wielkości — mniej więcej — ko 
ła od wozu i domniemanym 
mieszkańcom księżyca ukazuje 
się w także w podobnie zmien
nych postaciach, począwszy od 
kształtu sierpa, w jakich my, 
mieszkańcy ziemi, widujemy 
księżyc, Satelitę naszej plane
ty. Z księżyca — podobno — 
obszary lądów. t. j . nasze pięć 
części świata, przedstawiają 
się jak jasne, a oceany jak ciem 
ne plamy. 

Jednakże, już 
z następnej stacji w wszech

świecie, 
planety Marsa, ziemia przed
stawia się jak maleńka tarcza 
świetlana, gdy z Saturna nale
żałoby już szukać ją na firma
mencie z pomocą olbrzymich 
teleskopów, by odkryć ją wre
szcie, jako lilipucią 

świetlną kropeczkę, 
drobny punkt, w pobliżu słoń
ca. Z dalszych zaś planet zie
mia nie może być ujrzana, a 
najpotężniejsze teleskopy nie 
mogłyby już ujawniać nawet te 
go drobnego punktu świetlne
go. Poza granicami naszego 
własnego systemu slonecznc-
planetarnego widzenia history
cznego kuli ziemskiei. mieisce 

gdzie żyjemy I umieramy, 
ginie bez śladu 

wśród gwiazd wszechświata. 
Roztrząsano niejednokrotnie 

w świecie uczonych właściwo
ści naszej ziemi jako gwiazdy. 

stacl sierpa, ludzie, obdarzeni 
dobrym wzrokiem, dostrzec 
mogą jeszcze i pozostałą część 
księżyca, lśniącą niepewnem, 
popielatego koloru, światłem. 
To blade, światło iest 

W szponach diablicy 

oto najnowsza kreacia Jenny Jugo. 

Czy lśni krwawym, czerwo
nym blaskiem, jaki ma sąsied
nia planeta, Mars? Czy też jaś
nieje spoko.inem, białem świa
tłem, jak olbrzymi Jowisz, lub 
skrzy się zielonawem migota
niem Uranusa? 

Są to pytania, jakiem! astro 
nomowie zajmują się oddawna 
a które ostatnio 

zostały rozwiązane. 
Zrazu, podobne twierdze

nie, aczkolwiek wypowiedzia
ne przez badaczy naukowych, 
także spotkać się może z niedo 
wierzaniem. 

Wytłumaczyć je jednak mo 
żna, opierając się na danych ści 
słych i naukowych. 

Rozwiązania zagadki o ko
lorze naszej ziemskiej gwiazdy 
dostarcza nam wierny satelita 
ziemi — księżyc. 

W jasne noce. gdy księży? 
na nowiu ukazuie sie nam wt /o 

odblaskiem naszej ziemi 
na nocnej stronie księżyca, 
światłem ziemi, które planeta 
nasra reuca na księżyc. Wobec 
tego, że zarówno ziemia, jak i 
księżyc są skalistemi, ciemnemi 
światami, rozbłyskującemi je
dynie w zapożyczonym blasku 
słońca, ów odblask ziemi ra 
księżycu jest jedynie grą świa
teł, pomiędzy dwoma światami. 
Ztemia rzuca promienie słońca 
na nieoświetloną tarczę księży
ca, a księżyc odbija promienie 
ziemi. Astronomowie zaś chwy 
tają te promienie na swoje so
czewki i pryzmy, 

rozkładają je i badają. 
Każdy barwny promień ma 

właściwą sobie długość fal 
[swoistą tylko danej barwie i da 
| | ą sie wymierzyć. Otóż po
miary takie wykazują, że owo 
nieokreślone, blade, szare świa 
tló^ita tarczv księżyca, zanim 
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48 691 716 23 829 978 94024 162 69 218 60 98 
991 575 752 90 827 57 58 95092 159 301 516 28 
58 87 601 758 804 05 933 85 98 96030 55 71 107 
334 51 87 413 546 643 729 808 56 965 97069 92 
128 203 436 89 507 08 645 731 821 69 90 98271 
333 446 563 668 927 99172 335"82 407 29 35 66 
505 53 745 993. 

100019 88 162 79 247 316 465 535 62 686 752 
BI 841 101109 221 28 41 72 90 459 92 660 738 S2 
902 102010 16 78 82 101 48 210 12 333 68 82 464 
504 35 649 772 80 933 36 39 86 103079 133 286 
325 31 49 436 63 57 99 670 727 913 104110 12 
45 73 412 33 48 54 819 57 74 99 965 105019 20 
73 127 96 254 313 35 445 76 512 48 652 90 97 
763 816 106244 60 459 573 80 772 82 86 807 53 

85 91)3 9 3 107048 56 84 87 188 95 312 420 24 26 
79 522 18 22 81 735 66 819 67 97 906 107048 56 
84 87 188 95 312 420 24 26 79 518 22 81 735 66 
817 19 67 906 108001 84 244 387 455 85 526 70 
80 665 792 109002 54 266 69 412 70 517 73 505 
30 727 45 46 925 96. 

lf0050 61 225 98' 337 50 574 622*766 86 863 
74 958 111062 90 100 12 16 47 48 214 318 34 35 
52 91 432 554 56 78 803 917 112047 229 69 399 
436 66 510 687 748 79 884 86 953 113155 83 97 
98 316 31 81 455 552 651 71 737 812 42 89 910 
14114049 55 425 38 517 762 947 115001 31 110 
45 243 47 64 575 641 83 89 885 90 934 81 116106 
17 77 273 306 21 489 538 659 76 759 74 «97 
117089 124 36 44 90 95 206 53 362 441 58 82 516 
654 96 719 20 51 848 70 977 118068 71 232 302 
12 51 55 62 70 428 89 529 43 604 32 51 74 791 
881 924 119003 5 47 198 226 40 99 421 39 598 816 
983 

120079 178 249 57 300 421 635 46 87 767 68 
77 80 803 45 54 904 12 49 121006 262 85 301 403 
616 18 32 50 72 728 50 956 93 122018 155 79 290 
321 27 403 20 509 55 73 91 657 761 97 841 123022 
130 43 69 345 89 530 85 645 747 60 829 68 124091 
164 97 214 379 442 74 523 39 60 652 97 796 833 
72 125049 076 128 129 156 187 378 527 557 631 
645 731 736 960 126073 108 109 148 185 339 342 
366 404 4S9 509 548 572 599 675 683 690 713 848 
907 911 957 997 127093 146 151 262 343 431 544 
687 708 738 889 128045 124 215 324 484 544 594 
676 683 684 802 879 911 957 129050 125 133 437 
550 560 565 584 538 611 623 629 758 951 996. 

130077 096 144 78 233 81 315 445 65 83 501 
610 48 705 863 67 87 131141 171 226 30 49 69 
79 306 09 503 22 33 87 604 710 34 827 969 132037 
91 101 18 303 09 32 514 612 15 45 48 77 89 302 
06 133019 20 82 121 31 61 308 51 414 512 43 607 
54 90 92 721 80 824 72 80 891 97 924 134080 113 
34 204 33 65 364 73 74 79 526 71 638 935 47 
135015 216 311 61 71 435 538 69 669 724 743 803 
60 62 87 939 85 136105 318 70 82 447 67 71 562 
72 622 721 856 902 47 72 137191 234 94 316 27 
440 536 608 712 76 849 58 138022 36 60 75 106 
360 439 57 75 558 78 89 94 652 775 913 995 
139016 38 161 62 76 206 21 29 39 360 71 95 99 
408 52 558 74 650 822 49 55 75 933. 

140053 113 29 80 283 380 421 22 741 878 88 
909 89 141017 H3 22 291' 92 347 51 467 597 621 
85 38 810 75 91 142083 91 109 59 218 526 578 86 

617 701 40. 143010 33 52 254 76 315 459 611 43 
67 762 802 89 95 144003 122 53 79 216 18 67 325 
420 75 626 83 853 935 145123 299 321 78 481 83 
535 828 59 88 922 146060 214 31 84 86 315 38 
544 650 71 710 72 87 890 959 147036 39 58 82 
215 77 353 402 22 583 645 802 * 989 93 148019 
80 128 29 48 70 279 536 908 17 41 149032 63 105 
37 265 325 483 655 892 914. 

1B0030 68 195 207 61 343 70 401 570 85 648 
794 892 941 151037 42 101 44 92 227 307 18 51 
83 407 45 47 555 98 99 632 89 802 46 942 99 
152031 49 68 102 214 59 396 705 856 85 951 153034 
48 61 120 298 466 508 37 693 858 84 902 19 
154183 98 303 84 531 35 54 58 667 873 155004 
173 78 93 219 97 319 32 33 40 61 453 760 930 
156134 53 264 303 14 441 609 707 18 25 847 94 
985 157042 70 127 305 22 25 50 99 444 616 53 
746 832 61 158108 67 223 304 87 465 73 567 607 
16 19 41 50 74 81 705 45 971 87 159055 70 86 
235 89 335 61 431 523 31 62 70 674 923. 

160048 11 206 37 58 304 442 740 928 76 161002 
116 89 267 396 447 77 570 667 89 98 726 867 925 
162190 232 91 415 95 565.92 622 31 96 812 44.' 
952 67 163035 138 86 91 228 87 369 71 499 551 
894 902 67 164027 221 22 81 337 92 424 68 85 
517 41 630 784 839 921 165002 54 71 143 156 349 
474 90 589 621 757 166023 43 84 117 32 254 59 
72 316 27 534 53 73 77 755 64 817 67 936 99 
167026 84 124 48 52 03 93 512 615 738 62 93 308 
993 168012 13 168 230 545 80 613 19 48 709 68 
92 826 39 951 169067 192 367 88 557 59 93 604 
778. 

170012 1% 211 378 462 539 66 655 79 744 59 
801 15 958 171072 84 119 58 225 53 64 303 99 
486 7)7 18 19 840 844 172026 311 408 82 616 49 
744 884 85 173234 35 307 403 584 636 722 77 941 
34 174011 124 307 425 26 507 44 613 858 996 
175044 46 292 310 15 402 14 514 641 785 823 73 
914 44 51 176247 387 420 74 566 612 19 56 844 
907 177110 24 34 275 323 438 68 582 713 945 75 
178020 193 204 9 18 366 554 612 708 871 917 
179160 244 94 420 62 559 659 92 722 804 947 90. 

130012 55 182 267 300 40 44 436 81 530 56 
62 648 90 92 839 903 47 181144 301 62 494 512 
727 70 802 182038 68 77 234 56 61 434 36 684 
815 944 183031 42 120 231 302 40 78 99 493 531 
655 57 822 72 184154 96 267 346 572 639 722 
865 927. 
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się tam dostało I odbiło się u 
nas, było pięknym 

niebieskim promieniem. 
Tak utrzymywał już niegdyś 

wielki astronom Lowell, a rezul 
taty jego badań zostały ostat
nio raz jeszcze dokładnie roz
patrzone i potwierdzone. 

Ziemia zatem jest gwiazdą 
0 błękitnem lśnieniu. Światło 
jej ma ową barwę, która, zda
niem psychologów, 

łagodząco wpływa na oczy 
1 usposobienie człowieka, ma 
barwę oceanów na naszej zie
mi, kolor nieba, które rozciąga 
się nad nami, a w niebieskich 
promieniach, jakie ziemła wy
syła w wszechświat, drgają 
nadzieje 1 tęsknoty dwóch mi
liardów Istot, zaludniających 
lądy naszej planety. 

i ? 
Wieczorne rozrywki Ł o a z i 
Teatr Miejski: — Mira Efros. 
Teatr Kameralny: — Flrcyk w za

lotach. 
Teatr Popularny: — Balladyna. 
Apollo — Jego najniebezpieczniejsza 

przygoda. 
Pocz seansów: o zndz 4. 6. 8 I 10 
Casłtra — „Miasto Miłości'^,. 
Czary: — Dzdecko w pazurach mał-
w. 

Pocz seansów: o eodz 4. 6. 8 I 10 
Corso — Prawo I bezprawie. 
Pierwszy seans. 4-fa ostatni 0 30 
Capltol: — Raipsodja Węgierska. 
Grand-Klno: — Intrygant 
Lana: — Nieśmiertelna miłość. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki. 
Mocz seansów n zndz. 5 I pół po pol 
Mimoza: — Carewicz. 
Miejska Oaleija S/taJI: — Wystawa 

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Sa-

laimbo; dla młodzieży: Przezna
czenie. 

Pocz seansów; o godz. 4. 8. I I M> 
Odeon: — Piękna grzesznica, 
Pu? seansów o gi>di 4. ft, S I 10 
Palące: — I. Ostrożnie z kobietą. 

II. Noce wiedeńskie. 
Resursa: — Córka pułku. 
Spółdzielnia: — Kochanka Kozwol-

skiego. 
Pocz seansów 4.30 6 30 8.15 10 00 
Wodewil: — Zemsta Hiszpana. 

Początek seansów o godzinie 4-e). 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Walerianowi 

donowi 
Gwi-

| 

Książki szkolne 
poleca 

Ksieoarnia łódzka ..Czytaj 
Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L a k a r z y - a p e c i a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eayaaa od 8 rano do 9 wl*ez6r 
od 11—12 i 3—3 prsylmuje koblata 

lakari 
w nladiiala I lwięta od 9—2 pp. 

Ltcztnit chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydilalia aa 

lyillił i trypar. 

BonstDlacJi i Dicrologlin I HOIOBINL 
Gabinet awiat lo- lacznicay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddziała* poczekalnia dla koblat 

PORADA 8 i ł . 

munją. Estonją i Łotwą. Na kal 
dym z tych odcinków charafcf 
ter tej wojny będzie jednak od. 
mienny. w zależności od liczelj 
ności bojowych sil, któremi ka< 
żdv z tych krajów będzie w staj 
nie operować. 

Okazuje się. że wedle obli 
czenia Rady na froncie lotew^ 
sko-estońskim wypadnie 

iedna dywizja piechoty 
na każde 35 — 40 km. 
przestrzeni. Polska natomiaffl 
będzie posiadała tyle żywyca] 
sił. że potrafi wystawić 1 dy«| 
wizję piechoty na każde 

10 — 12 km., 
w nieco zmniejszonej ilości po*j 
trafi to uczynić również i Ri**j 
munja. 

Gęstość formacyj wojskoH 
wych na froncie — oto najciej 
kawsza cecha przyszłej wojnj l 
Z tego powodu boje podczaj 
przyszłej wojny będą mieć chJ| 
rakter 

reczei pozycyjny, 
nie dając możliwości rozwojił 
wielkich bojów o charakterztf 
manewrów. Tego rodzaju boM 
wymagają przedewszystkien| 
wielkiej 

sprawności transportu 
oraz niewyczerpanych zapa 
sów broni i amunicji. Na podsti 
wie fachowego obliczenia sztaj 
bu Rewolucyjnej Rady Wot 
skowej. koszta przyszłej wojna 
wschodnich sąsiadów Sowiej 
tów wyniosą wprost horendaM 
ne sumy. Już w pierwszym ro
ku wojna ta spowoduje wydat 
ki na uzbrojenie w kwocie 
9 — miljardów złotych rubli, I 

t. J. znacznie więcej niż cały Ti) 
cznv narodowy dochód pańsW 
wchodzących w rachubę, t. i 
Polski. Rumunji i państw bałtll 
ckich. Cały narodowy majątel1 

tych państw wynosi — wedl<i 
tego obliczenia — 65 miljardów | 
zł. rubli, a roczny dochód 7 
pół miljardów, t. j . znacznie 
mniej niż koszta jednoroczne 
wojny. 

W następstwie tych obliczel 
Rewolucyiua .Rada WojskowiL 
dochodzi do wniosku, że koszt* 
przyszłej wojny niechybnie doj 
prowadzą do ruiny wschodnicr 
sąsiadów sowieckich mimo. żj 
państwa te na wypadek wojni 
z Sowietami mogą liczyć na Pł 
wne poparcie finansowe ze str', 
ny wielkich mocarstw. Perspei 
tywa całkowitej ruiny narodów 
biorących udział w przyszłe! 
wojnie, ma odegrać decydujął 
ca role w okresie przedwojenj 
nym i zadecydować co do wyra 
ków tej wojny, gdyż zdaniertj 
„Rew. Rady", spowoduje on i 
oibrsyitrte socjatoo - polityczni 
wstrząśnięcia i kataklizmy <j 
niebywałej dotąd sile. Stracił 
przed temi wstrząsami jest wM 
śnie główna przyczyną, którl 
mimo nienawiści państw burifl 
azyjnych do Unii sowieckiej! 
wstrzymuje dotąd te państwa 
od wojny. 

Przyszła wojna — czytam^ 
dalej w tym artykule — będzif 
długa i wieloletnia. 

Musimy się przygotować di 
wojny na dłuższy okres czastii 
Niema widoków na to. bv jed 
na kampania letnia, wzgl. jedni 
roczna mogła dać decydując!! 
przewagę tej lub innej stronia 
Wynik wojny zależy nietylkfj 
od sprawności sił bojowych} 
lecz nie w mniejszem stopnii 
od tego, czy Sowiety potrafi! 
przygotować gospodarkę ludo] 
wą oraz społeczeństwo do wd 
trawnej działalności w tym klif 
runku. 

Artykuł został rozesłani 
przez Rewolucyjna Rade Woj, 
skową do redakcyj wszystkicą 
pism sowieckich. 
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